
„Dzień Konstytucji" 
na Węgrzech

Uroczyście obchodził naród 
węgierski dzień 20 sierpnia — 
23 rocznicę uchwalenia kon­
stytucji WRL.

Budapeszt powitał „Dzień 
Konstytucji” tysiącami flag 
narodowych i czerwonych 
sztandarów, transparentami i 
hasłami, które pojawiły się na 
budynkach, na placach i uli­
cach węgierskiej stolicy.

Uroczystości rozpoczęły się 
tradycyjnym zwyczajem od 
promocji i ślubowania mło­
dych oficerów Węgierskiej 
Armii Ludowej, na placu 
przed Parlamentem WRL, 
przy udziale przedstawicieli 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych oraz licz­
nych rzesz mieszkańców Bu­
dapesztu.

Na Dunaju odbyła się wiel­
ka parada wodna. Wzięły w 
niej udział różne jednostki 
WAL, a wśród nich pływające 
transportery i czołgi. Flotylla 
łodzi motorowych i sporto­
wych wykonała efektowne po­
kazy.

Kulminacyjny punkt stano­
wiła defilada lotnicza w wy­
konaniu odrzutowych samolo­
tów bojowych lotnictwa WAL, 
śmigłowców oraz samolotów 
sportowvch. (PAP)

Premier Piotr Jaroszewicz na le­
renach poznańskiej wystawy „Pol 

ska—73".
Fot. — K. Przychodzki

Po próbie zamachu 
w Laosie

Wg ostatnich doniesień A_ 
gencji Reutera, premier Lao­
su książę Souvanna Phouma 
oświadczył, że jego rząd prze­
zwyciężył próbę zamachu sta­
nu; podjętą przez „prawicowe 
elementy wojskowe”. Souvanna 
Phouma w oświadczeniu ra­
diowym podał do wiadomości, 
że kilka osobistości związa-- 
nych z zamachem zostało are­
sztowanych, a siły rządowe 
sprawują całkowitą kontrolę 
nad sytuacją w Vientiane.

Gubernator wojskowy Vien 
tiane, Kouprasith Abhay ze 
swej strony stwierdził, że od­
działy rebeliantów zostały 
zmuszone do wycofania się z 
zajmowanych przez nie pozy­
cji i zepchnięte na tereny lot 
niska wojskowego w Vien- 
tiane.

-Gen. Kouprasith oświadczył, 
ze przywódcami nieudanego za 
hiachu stanu byli: były gene 
rał lotnictwa Thao-Ma oraz 
były pułkownik armii lado- 
Wei ’ Sounleuth Saycocie. Obaj 
Przebywali na emigracji w Sy 
łamię i byli zamieszani w dwa 
nieudane zamachy stanu w 
Laosie w 1965 i 1966 r. (PAP)

Zbrodnia reakcji 
chilijskiej

Reakcja chilijska dokonała 
nowej zbrodni. W Santiago wy 
strzałami z szybko pędzącego 
samochodu zastrzelono jedne­
go z przywódców patriotycz­
nego związku transportowców 
Oscara Balboę Camposa. Spędy 
t°rzy z tego związku nie przy 
łączyli się do nielegalnego 
Strajku właścicieli ciężarówek 
1 kontynuują normalną dzia­
łalność przewozową.

Innym terrorystycznym ak- 
tem reakcjonistów było podło 
^nie bomby w domu Tito 
Palestry, kierującego lokalny- 
mi organami władzy w jednej 
z robotniczych dzielnic San­
tiago.

W związku z nową fala ter­
roru, rząd Allende skierował 
dc Kongresu Narodowego pro­
jekt ustawy przewidującej za 
stosowanie bardziej energicz­
nych kroków w walce z elemen 
tami przestępczymi. (PAP)

P. Jaroszewicz na otwarciu „Polska-7311

Wielkie zainteresowanie 
światową wystawą

Światowa Wystawa Filatelistyczna „Polska-73”, która wy­
wołała ogromne zainteresowanie wśród miłośników znaczków 
pocztowych na wszystkich kontynentach, otwarta została 
w niedzielę w Poznaniu. Na jej otwarcie przybyli: prezes 
Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz, przedstawi­
ciele władz partyjnych i państwowych Wielkopolski z I se­
kretarzem KW PZPR Jerzym Zasadą oraz minister 
łączności — Edward Kowalczyk, przewodniczący 
Międzynarodowej Federacji Filatelistyki (FIP) — Leon 
P u t z oraz wystawcy i filateliści z kraju i zagranicy.

Obecny na otwarciu wice­
przewodniczący Prezydium RN

Poznania — Andrzej Wituski 
m. in. serdecznie powitał gości 
W mieście, życząc im przyjem­
nego w nim pobytu.

Głos zabrał także premier 
Piotr Jaroszewicz. Stwierdził 
on m. in., że ruch filateli­
styczny odgrywa niemałą rolę 
w procesie zbliżania ludzi z 
wszystkich stron świata. W do_ 
bie umacniających się proce­
sów odprężenia i współpracy

Zacięte walki 
w Kambodży

Agencja AP donosi ze stoli­
cy Kambodży, Phnom Penh, 
że w poniedziałek rano zano­
towano zaciekłe walki między 
wojskami rządowymi a od­
działami patriotycznymi w od­
ległości 18 km na północny 
wschód od stolicy oraz na tere 
nach położonych na południo­
wy zachód od Phnom Penh.

Walki nie ustają także wokół 
stolicy prowincji Kompong 
Cham. (PAP)
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Plenum KW PZPR we Wrocławiu
Wczoraj obradowano plenum Ko 

mitetu Wojewódzkiego PZPR we 
Wrocławiu. Uczestnicy obrad oce­
nili działalność wojewódzkiej in­
stancji partyjnej w okresie od 
kwietnia do sierpnia br., zapozna­
li się także z dotychczasowym prze 
biegiem żniw na Dolnym Śląsku. 
W obradach uczestniczy! kierow­
nik Wydziału Rolnego KC PZPR — 
Eugeniusz Mazurkiewicz.

Międzynarodowa konferencja
Z udziałem wybitnych specjali­

stów z 14 krajów, rozpoczęła się 20 
bm. w Jabłonnie kolo Warszawy, 
międzynarodowa konferencja so- 
cjólogii medvcvnv. W spotkaniu 
uczestniczy dyrektor biura europej 
skiego Światowej Organizacji Zdro 
wia — Leo Kaprio. 

w Europie i na świecie ten 
walor ruchu filatelistycznego 
nabiera szczególnej wymowy.
Premier złożył podziękowanie 
tym wszystkim, którzy przy­
czynili się do zorganizowania 
wystawy ,,Polska-73”.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego P. Jaroszewicz doko­
nał oficjalnego otwarcia Świa­
towej Wystawy Filatelistycz­
nej „Polska-73”. Zwiedzanie 
rozpoczęli goście od salonu 
honorowego (pawilon nr 14), w 
którym zgromadzono rzadko­
ści filatelistyczne, m. in. ko­
lekcję królowej angielskiej 
Elżbiety i księcia Monako 
Rainiera oraz zbiory z Mu­
zeum Pocztowego w Bernie 
(Szwajcaria) i Muzeum Poczt i 
Telekomunikacji we Wrocła­
wiu. W tym też pawilonie 
znajdują się nagrody przezna-
czone dla laureatów.

30-lecie LWP
Przygotowania 

radzieckich 
towarzyszy broni

Wiceminister ON gen. dyw. 
Józef Urbanowicz przyjął 20 
bm. dowódcę Północnej Gru­
py Wojsk Armii Radzieckiej — 
gen. lejtn. Iwana Gierasimowa 
oraz członka Rady Wojennej, 
szefa Zarządu Politycznego 
gen. mjr. Wasyla Daniłowa.

W serdecznej rozmowie o- 
mówiono szereg węzłowych 
przedsięwzięć związanych z 
udziałem żołnierzy Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radziec­
kiej w obchodach 30-lecia pow 
stania Ludowego Wojska Pol­
skiego.

W spotkaniu uczestniczyli: 
wiceminister ON, szef Sztabu 
Generalnego WP gen. dyw. 
Florian Siwicki i I z-ca szefa 
GZP WP — gen. bryg. Józef 
Baryła. (PAP)

VII Kongres Slawistów
21 bm. rozpoczynają się w War­

szawie obrady VII Międzynarodo­
wego Kongresu Slawistów. W kon­
gresie, spodziewany jest udział ok. 
1300 naukowców z ponad 20 kra­
jów Europy oraz z USA i Kanady. 
Świadczy to o wciąż rosnącym za 
interesowaniu w świecie narodami 
słowiańskimi, ich historią, kulturą, 
literaturą, językami i sztuką.

Rozmowy CSRS - NRF
W poniedziałek w Bonn zostały 

wznowione rozmowy czechoslo- 
wacko-zachodnioniemieckie, które 
zmierzają do uregulowania nie wry 
jaśnionych dotychczas problemów 
w stosunkach między CSRS i NRF.

Spis mienia w DRW
Biuro Polityczne Partii pracują­

cych Wietnamu i rząd DRW posta 
nowiły przeprowadzić spis mienia 
państwowego na skalę ogólnokra­
jową. Celem spisu jest przedstawię 
nie jasnego obrazu bazy materiał 
nej, zasobów surowców i innych 
rezerw produkcyjnych kraju. Kam 
p^nia spisowa będzie trwała od 1 
października do 15 listopada br.

Już od pierwszych dni zain­
teresowanie wystawą jest 
ogromne. W niedzielę zwiedzi­
ło ją około 80 000 osób, a 
wczoraj do godz. 14 ponad 
30.000.

Wystawę „Polska-73”, która 
prezentuje ponad milion 
znaczków pocztowych ze 103 
krajów można zwiedzać co­
dziennie w godz. 10—18. (an)

Laureaci nagrody 
Ministra Budownictwa

Wśród laureatów dorocznych nagród, przyznawanych przez 
Ministra Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowla­
nych za wybitne osiągnięcia twórcze w dziedzinie architek 
tury, budownictwa oraz w przemyśle materiałów budowla­
nych, nie zabrakło także poznańskich inżynierów. Otrzymali 
oni niedawno nagrodę II stopnia za projekt konstrukcyjny 
zewnętrznej, wielkowymiarowej ściany z keramzytobetonu 
swartego.
Ściany te nadają się do bu­

downictwa wysokiego. W Poz 
naniu służą one do budowy 
13-kondygnacyjnych domów 
na osiedlu Winogrady oraz 14. 
kondygnacyjnego hotelu „Po­
lonez” wznoszonego przy al. 
Stalingradzkiej. Prefabrykaty 
te (wielkie płyty) wytwarzane 
są w wytwórni na Winogra­
dach.

Autorem nagrodzonego pro 
jektu jest zespół w składzie: 
naczelny inżynier „Inw’estpro_ 
jektu” mgr in. Jan Kozierow- 
ski, mgr inż. Czesław Nawroc­
ki, mgr inż. Janusz Flieger, 
mgr inż. Barbara Cybulska i 
mgr inż. Irena Elantkowska z 
poznańskiego „Inwestprojek- 
tu” oraz dyrektor Poznańskie­
go Kombinatu Budowy Do. 
mów w Suchym Lesie mgr 
inż. Jerzy Kujawski, mgr inż.

Spotkanie
A. Kosygin - W. Stoph

W poniedziałek na Kremlu 
odbyło się spotkanie premiera 
ZSRR, Aleksieja Kosygina z 
premierem NRD Willi Stop- 
hem.

Spotkanie poświęcone było 
sprawom związanym z koordy 
nacją planów rozwoju gospo­
darczego obu krajów w latach 
1976—1980. (PAP)

Aresztowania studentów
Władze izraelskie dokonały are­

sztowań wśród studentów — Ara­
bów, którzy przybyli z krajów 
arabskich na wakacje do swych 
krewnych zamieszkałych w okupo 
wanych miastach Nablus, Tulkarm 
i Ramellah, na zachodnim brzegu 
Jordanu. Okupanci zarzucają 
aresztowanym przynależność do pa 
lestyńskiego ruchu oporu i „wy 

wrotową działalność antyizrael- 
ską’”.

Stan zdrowia króla Gustawa
Szpital w Helsingborgu, w którym 

od soboty przebywa król Szwecji 
Gustaw VI Adolf, opublikował w 
poniedziałek komunikat, iż stan 
zdrowia króla jest zadowalający.

Samowola władz Salwadoru
Władze salwadorskie dokonały 

nowego aktu samowoli, aresztując 
sekretarza generalnego KC Komuni 
stycznej Partii Salwadoru — Jorge 
Shafika Jandala. Robotnicze, studen 
ckie i inne nostepowe organizacje 
kraju wyrażają zdecydowany pro­
test przeciwko bezprawnym poczy

Inauguracja nowego roku 
dniem święta szkolnego

Spotkanie w KW PZPR

3 września o godzinie 8 rano 632 000 młodzieży W- 2713 
szkołach okręgu poznańskiego rozpocznie nowy rok szkolny. 
Wojewódzka inauguracja odbędzie się w gminnej szkole 
zbiorczej w Krzyżu i mieć będzie Charakter uroczystego 
święta, poprzedzonego w całym województwie licznymi fes. 
tynami, koncertami, zawodami sportowymi, capstrzykami po­
łączonymi ze składaniem kwiatów w miejscach pamięci na. 
rodowej itp.
Nowy rok szkolny będzie ko 

lejnym etapem dokonującej 
się w naszym kraju rewolucji 
oświatowej, zmierzającej do

Ewa Stankowska z Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 3, dr inż. Jerzy 
Arendarski z Instytutu Techni 
ki Budowlanej w Warszawie, 
mgr inż. Stanisław Zieleniew­
ski i mgr inż. Stanisław Wierz 
bicki z Centralnego Ośrodka 
Badawczo-Projektowego Budo 
wnictwa Ogólnego w Warsza­
wie. (an)

Spisek na życie 
prezydenta USA

Jak poinformowała służba 
ochrony prezydenta USA, 
w poniedziałek wykryto 
spisek, mający na celu zabój­
stwo Richarda Nixona podczas 
jego przejazdu odkrytym sa­
mochodem ulicami Nowego Or 
leanu. Nixon miał przybyć do 
tego miasta około południa cza 
su lokalnego, aby wygłosić 
przemówienie na zjeździe by­
łych kombatantów.

Rzecznik specjalnej służby 
bezpieczeństwa, Jack Warner 
oznajmił, że odradził prezyden 
towi Nixonowi jazdę' odkry­
tym samochodem na miejsce 
zjazdu.

Stwierdził on, że w ciągu u- 
biegłego tygodnia służba ochro 
ny prezydenta otrzymała infor 
macje na temat przygotowy­
wanego zamachu. (PAP)

naniom władz r domagają się 
natychmiastowego zwolnienia Sha 
fika Jandala.

Bawaria popiera odwetowców
Organizacje odwetowe mogą na­

dal liczyć na poparcie rządu Ba­
warii, gdzie u władzy znajduje się 
partia Franza Josefa Straussa, 
Unia Chrześcijańsko-Spoleczna 
(CSU). Bawarskie ministerstwo pra 
cy finansuje odwetowe „ziom- 
kostwa”, a także podtrzymuje kon 
takty polityczne z ich przywódca­
mi.

Trwają rozmowy w Delhi
W poniedziałek w stolicy Indii 

kontynuowano rozmowy indyjsko- 
pakistańskie na temat normalizacji 
sytuacji na subkontynencie połud 
niowoazjatyckim.
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wychowania pokolenia zdolne 
go do samodzielnego myślenia, 
przepojonego wolą nowator­
skiego działania, ^zrosną w 
związku z tym zadania opie­
kuńcze szkoły, która musi za­
pewnić równy start wszystkim 
dzieciom.

Jak na wczorajszej konfe­
rencji prasowej poinformowa­
ła kurator Anna Tyczyńska, w 
nowym roku szkolnym liczba 
dzieci objętych opieką przed­
szkolną wzrośnie z 32,9 proc, 
do 43 proc, w województwie i 
54,5 proc, w samym Poznaniu^ 
Powstaną 84 nowe przedszko­
la, 382 nowe ogniska przedszkol 
ne, zwłaszcza w środowiskach 
wiejskich; w Poznaniu zapisa­
no już do szkół 35 000 sześ­
ciolatków, które na okres jed­
nego roku objęte zostaną pracą 
przygotowawczą, zanim w 
1974 r. podejmą naukę szkol­
ną.

Przeprowadzono korektę sie 
ci szkolnej, w wyniku której 
powstanie 61 nowych gmin­
nych szkół zbiorczych, zapew­
niających dowożenie dzieci (li 
czba tych dzieci z 9 000 wzro­
śnie do 18 000), posiadających 
dobrą bazę i odpowiednią ka­
drę nauczycieli specjalistów. 
We wszystkich tych szkołach 
prowadzone będzie dożywianie, 
w wielu zorganizowane zosta­
ną klasy specjalne oraz klasy 
uzawodowione (dla uczniów 
przerośniętych). Powstanie 
również w województwie 27 
Podstawowych Studiów Zawo­
dowych dla młodzieży, która 
osiągnąwszy pełnoletność z 
różnych przyczyn nie ukończy 
ła szkoły podstawowej. Szko­
ły te poza wykształceniem pod 
stawowym dadzą tej młodzie­
ży również przygotowanie za­
wodowe.

Przeprowadzone remonty, 
oraz nowe inwestycje (w Po­
znaniu nowa szkoła podstawo 
wa na Ratajach oraz 3 przed­
szkola, w województwie 114 
izb w "szkołach podstawowych, 
nowe szkoły zawodowe w O- 
bornikach i Międzychodzie) 
trzy internaty, a dla nauczy­
cieli 711 izb mieszkalnych 
stwarzają coraz lepszą bazę 
dla naszego szkolnictwa, zaś 
podjęcie przez 1 300 nauczycieli 
dalszych studiów gwarantuje 
odpowiedni poziom nauczania 
i wychowania. Nowoczesne pań 
stwo wymaga bowiem — jak 
to podkreślił obecny na spot 
kaniu kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR 
Jerzy Filipiak — sprawnie funk 
cynującego systemu oświato­
wego i nauczycieli na najwyż 
szym poziomie, (bw)

Kolejne medale 
dla polskich lekkoatletów
Grażyna Rabsztyn zdobyła na 

Uniwersjadzie dla polskiej druży­
ny złoty medal w biegu na 100 m 
ppł.

Polska sztafeta kobiet 4X100 m 
zdobyła srebrny medal. Elżbieta 
Skowrońska — Katolikowa — brą­
zowy medal w biegu na 800 m — 
2.00.75 (rek. Polski), a Tadeusz Kul 
czycki — również brązowy medal 
w uniwersjadowym biegu na 400 m 
PPL



Odezwa kongresu
sił patriotycznych Kambodży

Na terenach wyzwolonych Kambodży obradował narodo­
wy kongres sił patriotycznych. Kongres, któremu przewodni 
czył wicepremier i minister obrony królewskiego Rządu Jed­
ności Narodowej, naczelny dowódca ludowych sił zbrojnych 
wyzwolenia narodowego Kambodży. Khieu Samphan j^dno 
myślnie zaaprobował odezwę Rządu Jedności Narodowej 
Kambodży do zaprzyjaźnionych państw i miłujących pokój 
narodów świata.

Naród kambodżański — gło 
si odezwa — walczy o wyzwo 
lenie narodowe, o prawdziwą 
niepodległość, pokój i neutral­
ność Kambodży. Zjednoczony 
Front Narodowy Kambodży 
zdecydowanie domaga się:

— zaprzestania wszelkich 
akcji agresywnych Stanów 
Zjednoczonych, wycofania 
wszystkich wojsk interwemcyj 
nych z Kambodży, przyznania
narodowi 
możliwości 
własnych

kambodżańskiemu 
rozwiązywania 

spraw wewnętrz­
nych bez wszelkiej ingerencji 
z zewnątrz;

— obalenia zdradzieckiego 
reżimu z Phnom Penh;

Pierwszy w Poznaniu

Dom systemem 
fabrycznym

W obrębie ulic: Obornickiej, 
Sochaczewskiej i Szydłowskiej 
w Poznaniu zaprojektowano 
budowę osiedla mieszkaniowe­
go. Zapoczątkuje je dom, pod 
którego fundamenty rozpocz- 
nie się wykopy w październiku 
tego roku.

5-kondygnacyjny budynek o 
60 mieszkaniach powstanie z 
prefabrykatów, sprowadza­
nych transportem wodnym z 
Bydgoskiego Kombinatu Bu­
dowy Domów. Dzięki temu, za 
nim ruszy w 1974 r. pierwsza 
budowa z elementów, wytwa­
rzanych w Poznańskim Kom­
binacie Budowy Domów w 
Suchym Lesie, jego pracowni­
cy (gdyż oni będą wykonaw­
cami wspomnianego domu), 
wdrożeni zostaną do montażu 
tego rodzaju prefabrykatów.

Dom. który gotowy ma być 
w 1974 r., budowany będzie 
dodatkowo, poza tegorocznym 
planem poznańskiego budowni 
ctwa mieszkaniowego. W ra­
mach zatem obowiązujących 
przepisów część mieszkań przy 
padnie oracownikom Kombi­
natu w Suchym Lesie.

Projekt pierwszego budyn­
ku powstającego z fabryki do­
mów, przygotowuje „Miastopro 
jekt”. Inwestorem obiektu be 
dzie Dyrekcja Inwestycji Miej 
skich. (a)

Obserwacje 
załogi „Skylaba"

W niedzielę załoga stacji or 
bitalnej „Skylab” obserwowa­
ła szalejące na Ziemi huraga­
ny, a zwłaszcza tropikalny hu­
ragan „Brenda” w pobliżu brze 
gów Meksyku, wulkany oraz 
archipelagi wysp od brzegów 
Indii do Nowej Zelandii. Jack 
Lousma przesłał na ziemię o- 
brazy telewizyjne, ukazujące 
huragan „Brenda” widziany z 
przestrzeni kosmicznej.

W poniedziałek astronauci 
podjęli próbę zlikwidowania 
wycieku płynu chłodzącego z 
dwóch układów chłodzenia, ja 
kie ma „Skylab”. Układy te za 
pewniają utrzymanie właści­
wej temperatury niezwykle 
czułych aparatów elektronicz­
nych. Zdaniem specjalistów, 
•wycieki te nie stanowią poważ 
niejszego zagrożenia dla powo 
dzenia misji. (PAP)

Jak podaje Instytut Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej nad Europą 
północną i środkowa zalegaja ukła 
dy niżowe. Pozostałe obszary Kon­
tynentu obejmują słabe wyże ba- 
ryczne. Dla Polski przewiduje się 
zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane. Miejscami opady i 
lokalne burze. Temperatura maksy 
malna ok. 18 st. na północy do oK. 
24 st. C na południu kraju. Wiatry 
słabe lub umiarkowane, z kierun­
ków zmiennych.

Dzisiejszy serwis Informacyjna 
opracował Witold de Mezei

*— ustanowienia nad Phnom 
Penh i całym krajem kontro­
li ze strony Frontu Narodowe 
go i Królewskiego Rządu Jed­
ności Narodowej, aby sprawo 
wąiy one władzę nad prawdzi 
wie niepodległą pokojową, neu 
tralną, suwerenną i demokra­
tyczną Kambodżą na zasadzie 
integralności terytorialnej.

Zjednoczony Front Narodo­
wy Kambodży i Królewski 
Rząd Jedności Narodowej — 
czytamy w dalszym ciągu odez 
wy — są jedynymi legalnymi 
przedstawicielami narodu kam 
bodżańskiego, którzy prowa­
dzą jasną politykę wewnętrzną 
i zagraniczną.

Wewnątrz kraju Front Naro 
dowy i Rząd Jedności Narodo 
wej walczą o przywrócenie nie 
podległości i pokoju, wzrost do 
brobytu ludności, przyznanie 
iej prawa do wolności i demo 
kr_acji zarówno pod względem 
polityczno-gospodarczym i kul 
turalnym. jak również materiał 
nym i moralnym na zasadzie 
jedności narodowej bez wzglę 
du na różnice poglądów poli­
tycznych i religijnych, z wyklu 
czeniem jedynie garstki 
ców.

Jeśli idzie o politykę 
graniczną, to będzie ona 

zdraj

za- 
kon-

sekwetnie prowadzona na za­
sadach pokoju i neutralności, 
nięuczestniczenia we wszelkich 
blokach lub ugrupowaniach, za 
kazu tworzenia wszelkich ob­
cych baz na terytorium Kam­
bodży, na zasadzie nawiązywa 
nia stosunków ze wszystkimi 
państwami na podstawie wza­
jemnej korzyści, wzajemnego 
poszanowania i nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne. (PAP)

Prezentacja przebojów płytowych

Dziś rozpoczyna się
festiwal piosenki w Sopocie

21 bm. o godzinie 20 w Operze Leśnej w Sopocie nastąpi 
inauguracja XIII Międzynarodowego Festiwalu Piosenki, 
który w tym roku, po raz pierwszy w całości poświęcony
będzie prezentacji przebojów 
wych.

Pierwsze dwa dni XIII MFP 
to dzień płytowy podzielony 
na dwie części. Każdy piosen­
karz lub zespół wokalny wyko 
na w dowolnym języku dwie 
piosenki lansowane jako prze- 
boje przez zgłaszające je wy­
twórnie płyt. Ogółem zaprezen 
tują się przedstawiciele 35 czo 
łowych 'wytwórni płytowych. 
Piosenki oceniać będzie prze­
szło 30-osobowe jury.

Piosenkarzom akompanio­
wać będzie orkiestra Łódzkiej 
Rozgłośni Polski ego Radia i TV 
pod dyrekcją Henryka Debi- 
cha oraz zespoły „Pro Contra”

„Koziołki" płacą
7, 11, 15, 17, 36, dod. 39

W 849 grze PGL „Koziołki”, któ­
rej losowanie odbyło sie w dniu 
19 bm. wpłynęło 220.918 zakładów 
wartości 662.754,— zł. Fundusz wy 
granych wynosi 364.514,— zł.

Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi 500.000,— 
złotych.

Stwierdzono: 2 czwórki z liczbą 
dodatkowa po 16.570,— zł: 38 „czwó­
rek” po 2.034, —zł; 49 „trójek pre­
miowanych” po 152,— zł; 1.542 „trój 
ki” po 52,— zł: 1.037 „dwójek pre­
miowanych” po 25,— zł; 17.991 
„dwójek” po 5,— zł.

Losowanie 850 gry odbędzie się 
w dniu 26 sierpnia o godz. 12.30 
w Parku XX-lecia P.R.L. w Mię­
dzychodzie . Wylosowana też bę­
dzie dodatkowo czterocyfrowa 
końcówka banderoli, na którą przy 
padnie: 2,500,— zł na kupony z ban 
derolą ,V-zakładową, 500,— zł na 
kujony z banderolą I-zakładową.

„Toto-Lotek"
4, 15 24, 30, 41. 45 dod. 36
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Nowe rachunki oszczędnościowo-rozliczeniowe

Uproszczenie obsługi finansowej ludności
Wywiad z dyr. PKO E. Walaszczykiem

Prezydium Rządu zaakceptowało ostatnio wprowadzenie 
przez Powszechną Kasę Oszczędności od 1 stycznia 1974 r. 
tzw. rachunków oszczędnościowo-rozliczeniowych.

Dziennikarz PAP zwrócił się 
do dyrektora naczelnego PKO 
— Edwarda Walaszczyka o 
bliższe szczegóły dotyczące 
wspomnianych rachunków.

— Czym rachunek oszczęd- 
nościowo-rozliczeniowy będzie 
się różnił od dotychczasowych 
form gromadzenia i przecho­
wywania przez ludność środ­
ków pieniężnych, tzn. książe­
czek oszczędnościowych i ra­
chunków bieżących?

— Celem wprowadzanej 
przez PKO zmiany jest dalsze 
uproszczenie obsługi finanso­
wej i przyspieszenie rozliczeń 
pieniężnych ludności. Stąd 
idea, aby z dwóch podstawo­
wych form, jakimi są książecz­
ka oszczędnościowa i rachu­
nek bieżący, stworzyć jedną, 
nową.

Idąc jeszcze dalej przewi­
dzieliśmy również możliwość 
otwarcia wspólnego rachunku 
oszczędnościowo _ rozliczenio­
wego dla małżonków, z któ­
rych każdy będzie mógł w peł­
ni dysponować wkładem.

— Komu i na jakich warun­
kach będą otwierane nowe ra­
chunki?

— Rachunki takie będziemy 
otwierać przede wszystkim 
osobom o dłuższym stażu pra­
cy, zatrudnionym w gospodar­
ce uspołecznionej. Ponadto 
członkom związków twórczych, 
cechów rzemieślniczych lub 
zrzeszeń prywatnego handlu i 
usług oraz rencistom. Oczywi­
ście wówczas, gdy będą sobie 
tego życzyć i zobowiążą się, że 
na rachunek będą dokonywa­
ne wpłaty w umownej wyso­
kości.

Jeśli chodzi o osoby zatrud­
nione w zakładach pracy, naj­
bardziej wygodną formą uzu-

czołowych wytwórni płyto- 

i ^Partita”. Koncerty zapowńa 
dać będzie Lucjan Kydryński. 

Głównymi akcentami dekora 
cji festiwalowej, utrzymanej w 
tonacji różowo-fioletowef (te­
lewizyjne kolory), są wizytów 
ki polskiego przemysłu okrę­
towego.

Nie słabnącym powodzeniem 
cieszy się 
amfiladzie 
wytwórni 
tys. płyt.

kiermasz płyt w 
sopockiego mola. 25 
prezentuje ok. 100

Aura psuje nieco szyki orga 
nizatorom sopockiego festiwa­
lu. W poniedziałek w Trój- 
mieście panowała deszczowa 
pogoda. Jednak prognozy pogo 
dowe na następne dni są po­
myślne.

Tego samego dnia w Operze 
Leśnej odbywały się non stop 
próby piosenkarzy z orkiestrą 
Polskiego Radia i TV. Jak 
stwierdza kierownik muzycz­
ny festiwalu — Jerzy Milian 
repertuar demonstrowany na 
próbach wskazuje, żę koncerty 
płytowe będą stały pod zna­
kiem różnorodności samego re 
pertuaru jak i interpretacji.
Próbom przysłuchiwały 
my melomanów. (PAP)

tłusię

Kolejne 
ofiary Alp

Trzech alpinistów poniosło śmierć, 
spadajac ze szczytu Chardonnet w 
masywie Mont Blanc. Ciała ich od­
naleziono w poniedziałek.

Dwóch innych alpinistów — Ja­
pończyków, którzy ulegli wypadko 
wi forsując ścianę szczytu Eiger, 

l zdołano uratować. (PAP) 

pełniania wkładu będzie zle­
canie zakładowi, aby część lub 
całość wynagrodzenia pracow. 
niczego od razu przelewał na 
rachunek.

— Jak będą dokonywane 
wpłaty na rachunki osób nie 
posiadających 
grodzenia?

— Tak jak 
czekowy, tzn.

stałego wyna-

na rachunek 
przy pomocy

blankietów nadawczych. Zresz 
tą wpłat przy pomocy blan­
kietów może dokonywać każ­
dy w dowolnej placówce PKO 
lub pocztowej. Może to być 
również właściciel rachunku 
zatrudniony w zakładzie pra­
cy.

— Z jakich przywilejów 
związanych z obrotem oszczęd­
nościowym będą korzystać po­
siadacze nowych rachunków?

— Ze wszystkich i dlatego 
właśnie w nazwie rachunku 
mieści się słowo „oszczędno­
ściowy”. Wkłady na takim ra­
chunku będą oprocentowane 
według stopy, jaka stosowana 
jest w odniesieniu do wkła­
dów na książeczkach oszczęd­
nościowych, płatnych na każde 
żądanie. Wkłady będą również 
korzystać z poręczenia pań­
stwa i gwarancji zabezpiecze­
nia tajemnicy bankowej. Iden­
tycznie jak przy książecz­
kach oszczędnościowych, po­
siadacze nowego rachunku bę­
dą korzystać z przywileju do­
konania w PKO zapisu wkła­
dów na wypadek śmierci do 
kwoty 200 tys. zł na rzecz 
członków najbliższej rodziny 
— bez postępowania spadko­
wego, niezależnie od pokrycia 
kosztów pogrzebu posiadacza 
rachunku. Wkłady do wyso­
kości 5 tys. zł będą również 
zwolnione od zajęcia sądowe­
go i administracyjnego.

— W jaki sposób i w jakim 
zakresie będzie można dyspo­
nować książeczką czekową?

— W gotówce, przy zasto­
sowaniu czeków, będzie można 
podejmować do 3 tys. zł dzien­
nie we wszystkich oddziałach 
PKO, placówkach pocztowych 
w całym kraju oraz w ajen­
cjach PKO w zakładach pra­
cy. Dq kwoty 10 tys. zł dzien­
nie właściciel rachunku bę- 
dizie mógł regulować czekami

Klęski żywiołowe 
w Meksyku

Powódź stulecia — tak oce­
niają władze meksykańskie ka 
taklizm, jaki nawiedził ostał- 
nio ten kraj. Około 200 
sób musiało opuścić 
Szczególnie ucierpiało 
ctwo.

W stanie Guanajuato 

tys. o- 
domy. 
rolni-

wsku-
tek zerwania dwóch tam, set­
ki hektarów ziemi uprawnej 
znalazło się pod wodą. W tym 
samym stanie złożony z 34 wa 
gonów pociąg towarowy, wio­
zący pomoc dla ofiar powodzi, 
Wpadł do rzeki z mostu, które­
go fundamenty nadwerężyła 
woda. Miasto Irapuato prawie 
całkowicie jest pod wodą.

W stanie Nayarit nad Pacy fi 
kiem .ucierpiało 38 osiedli. Jed 
no z nich, liczące tysiąc miesz 
kańców, zostało całkowicie za_ 
lane.

Komunikacja kolejowa i dro 
gowa ze stanami Nayarit, Jali 
sco i Guanajuato jest przerwa 
na.

Ludność z dotkniętych klę- 
siką siedmiu północnych, za­
chodnich i środkowych stanów 
Meksyku cierpi na brak żyw­
ności i odzieży. Zanotowano 
już pierwsze wypadki zachoro 
wań na tyfus wskutek braku 
czystej wody do picia.

Na Meksyk spadła jeszcze 
nowa klęska. Huragan „Bren­
da” szaleje nad Półwyspem Ju 
katan i przybrzeżnymi wyspa­
mi. (PAP) 

należności za zakupione towa­
ry i dokonane usługi. Przewi­
dzieliśmy również przypadki, 
gdy w obu sytuacjach wymie­
nione kwoty mogłyby się oka­
zać zbyt niskie. Wówczas na 
żądanie oddział PKO prowa­
dzący rachunek będzie mógł 
potwierdzić czeki, upoważnia­
jąc w ten sposób właściciela 
rachunku do dysponowania 
wkładem do określonej, wyż­
szej kwoty.

Płatności o charakterze po­
wszechnym, takie jak za ko­
morne, światło, gaz, telefon, 
wczasy, prenumeratę, ubezpie­
czenia — będzie można regu­
lować bez potrzeby zgłaszania 
się w placówce PKO lub pla­
cówce pocztowej. Posiadacz 
rachunku zleci oddziałowi 
PKO dokonywanie stałych 
wypłat określonej wysokości, 
albo będzie mógł dawać jedno­
razowe zlecenia, przesyłając 
czek i dokument, który stano­
wi żądanie wpłaty. (PAP)

Najlepsi traktorzyści na start

Zbliża się siedemnasty 
krajowy konkurs orki
W dorocznych konkursach orki uczestniczą dziesiątki tysię­

cy traktorzystów, spośród których najlepsi — poprzez elimi 
nacje gminne, powiatowe i wojewódzkie — dochodzą do fina 
łu konkursu krajowego, gdzie walczą o palmę „przodujące­
go oracza”. Konkursy te przyczyniają się do podnoszenia
umiejętności i zawodowych

W tym roku XVII Krajowy 
Konkurs Orki odbędzie się 6 i 
7 października w Rolniczym 
Rejonowym Zakładzie Do­
świadczalnym Wysoka, z siedzi 
bą we Wrocławiu — Partyni- 
cach.

Tę finałową imprezę poprze 
dzają eliminacje w gminach, w 
których mogą uczestniczyć tra 
k toczy ści: P GR-ów, - spół dziel­
ni produkcyjnych, kółek rolni 
ceych i MBM-ów oraz indywi 
dualni gospodarze posiadający 
ciągniki. Zwycięzcy tych elimi 
nacji wezmą udział w konkur 
sach powiatowych, które będą 
się odbywać w dwóch katego 
riach: seniorów i juniorów (do 
21 lat). Podział ten będzie obo 
wiązywać również w konkur­
sach wojewódzkich i krajo­
wym.

W czasie tegorocznych kon­
kursów orki zwróci się szcze­
gólną uwagę na popularyzo­
wanie spraw związanych z me 
chanizaęj_ą produkcji zwierzę­
cej. Konkursy połączone więc 
zostaną z organizowaniem wy 
staw maszyn i urządzeń do 
tych prac, ukazujących m. Łn. 
inicjatywy POM-ów. osiągnię­
cia racjonalizatorów, zwłaszcza 
zaś samych rolników. Odby­
wać się też będą pokazy pracy 
nowoczesnego sprzętu rolnicze

• W Mieszkowie w pow. jaro­
cińskim zginęła podczas awantury 
domowej Czesława G.
• Do Komendy Wojewódzkiej 

MO nadeszła ostatnio m. in. wia­
domość o tragicznym wypadku na 
Jeziorze Grzymisławskim w pow. 
śremskim. Na jezioro to wypłynął 
kajakiem Feliks M. W pewnym mo 
mencie kajak wywrócił się, a znaj 
dujący się w nim Fellkś M. wpadł 
do wody i utonął.
• W jednym z mieszkań przy ul. 

Ratajczaka w Poznaniu znaleziono 
zwłoki 65-letniego Józefa P. Przy­
czyną śmierci był ulatniający się 
gaz.

O Podczas naprawy urządzeń 
elektrycznych w Zakrzewicach w 
pow. śremskim zostali rażony śmier 
teinie prądem elektrycznym 36-Iet- 
ni Karol S.

* Niedziela była dniem bńrdzo 
pracowitym dla strażaków, gdyż 
do godz. 20 wzywano ich kilkuna­
stokrotnie do gaszenia ognia. M. In. 
W Mchówku w pow. kolskim spło- 
hęły od iskier z komina 2 gospo­
darstwa o wartpścl 80 tys. zł. W 
Sobieszynkach w pow. kaliskimi 
pastwą płomieni padły z nie usta­
lonych przyczyn, dom, stodoła i 
obora, szacowane ina 90 tys. zł. (b)

Na strychu starej szkoły

Pamiątki 
po powstańcach1 
wielkopolskich 

Podczas rozbiórki jednej 
starych szkół w Inowrocła­
wiu odkryto na strychu zawi' 
niątko zawierające pamiątki 
po powstańcach wielkopolskich 
Znajduje się wśród nich dosko 
nale zachowana czapka pow­
stańca, legitymacja Związku 
Powstańców i Wojaków do 
Srebrnego Krzyża za Zasługi 
nadanego Kazimierzowi Dem. 
skiemu, taka sama legitymacja 
wydana na nazwisko Stanisław 
Błażej czak, a także książecz­
ka oszczędnościowa Komunał 
nej Kasy Oszczędności w 
Inowrocławiu wystawiona dla 
placówki powstańców i woja­
ków. Wśród pamiątek znajduZ 
je się powieść żołnierska osnu 
ta na tle Powstania Wielko, 
polskiego pt. „Chłop na straży"! 
Piotra Joachima Nowaka.

Pamiątki — ukryte prawdo 
podobnie we wrześniu 1939 r. 
zostaną przekazane Szkole 
Podstawowej im. Powstańców 
Wielkopolskich, gdzie zorgani­
zowana zostanie izba pamięci 
narodowej. (PAP)

k walifikacji traktorzystów.

go oraz wystawy i kiermasze 
środków ochrony roślin, nawo 
zów mineralnych, paliw i sma 
rów itp.

Przewiduje się również urzą 
dzanie konkursów sprawności 
technicznej, np. w usuwaniu 
usterek w agregatach ciągniko 
wych, pokazów prawidłowego 
przeglądu technicznego i kon­
serwacji sprzętu itp. (PAP)

Reforma studiów
ekonomicznych

Trzyletnie prace nad przygo 
towaniem reformy studiów 
ekonomicznych zostały już za 
kończone. Nowa organizacja 
kształcenia w wyższych szko­
łach ekonomicznych i unowo­
cześnione programy studiów 
wchodzić będą w życie sukcesy 
wnie począwszy od najbliższe" 
go roku akademickiego, a więc 
od października br.

We wszystkich uczelniach 
ekonomicznych prowadzone 
będą wyłącznie studia magi­
sterskie, trwające w zależności 
od kierunku studiów 4 do 4,5 
lat. Zlikwidowane zostają więc 
studia zawodowe.

Zmniejszona zostaje również 
liczba kierunków studiów —: 
do 10 z przeszło 20 dotychczas 
istniejących. Wśród nowo u-, 
tworzonych } jest m. in. cyber­
netyka i informatyka, ekono" 
mika i organizacja produkcji, 
handlu zagranicznego, obrotu 
i usług, planowanie i finanso­
wanie gospodarki narodowej, 
towaroznawstwo, kierunek eko 
nomiczno-społeczny oraz inży- 
ntieryjno-ekonomiczny. (PAP)

Morderca 
10 osób

Sąd w Santa Cruz, w stanie Ka­
lifornia zakończył postępowanie 
wobec 26-letniego Herberta Mulo­
na, którego uznano winnym zamor 
dowania dziesięciu osób, w ciąg*1 
czterech miesięcy.

Morderca napadał na nieznane 
sobie osoby, tłumacząc sie, ** 
otrzymywał od swego ojca telepa­
tyczne rozkazy takiego postępowa 
nia.

Po badaniu psychiatrycznym orze 
czono jednak, że stan umysłowy > 
psychiczny oskarżonego pozwał® 
mu na poniesienie odpowiedzialno 
ści i sad przysięgłych skazał g° na 
karę dożywotniego więzienia.
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Fot. — „Głos”Tak oto wygląda budynek, w którym mieści się basen kąpielowy

Jarocińskie inicjatywy

Materiały dla budownictwa

Co dalej z „cerbetem"?

Dla siebie i dla miasta
Droga do basenu prowadzi 

cienistymi alejkami par­
ku miejskiego. Dopiero 

u jego kresu wyłania się zza 
drzew jasny budynek, o lśnią­
cych jeszcze świeżością mu- 
rach. Ź zainteresowaniem przy 
glądałam się jego kształtom. 
Architektura prosta, lecz no­
woczesna. Wokół obiektu mnó 
stwo różnokolorowych kwia­
tów, trawniki. Tuż przy nim 
ładnie wyglądający taras ze 
stolikami pod barwnymi para- : 
solami. Po jego lewej stronie 
przytulna kawiarnia.

Basen nie jest duży, o wy­
miarach 25 mX12,5 m. Wielkość 
to jednak wystarczająca do na 
uki pływania, a temu celowi 
ma przede wszystkim służyć. 
Wreszcie więc dzieci i młodzież 
Jarocina mogą zdobywać umie 
jętności pływackie. ,

— Jaik doszło do budowy ba 
senu? — spytałam towarzyszą 
cego mi przy zwiedzaniu obie- , 
ktu, Czesława Przybylskiego, . 
przewodniczącego Komitetu ; 
Kultury Fizycznej i Turystyki j 
w Jarocinie. Usłyszałam histo- . 
rię ciekawą i wielce pouczają- 
cą, zwłaszcza dla tych, którzy . 
potrafią mierzyć siły na zamia 
ry. •

Przez wiele lat mieszkańcy j 
Jarocina marzyli o miejscu, ] 
gdzie można by się kąpać, przy , 
okazji wypocząć po pracy. Zgła j 
szali wnioski, monitowali wła 
dze miejskie i powiatowe, aż 
wreszcie ich postulat znalazł 1 
się w programie wyborczym * 
FJN. Było to w roku 1965. Do 1 
budowy jednak nie dochodziło. 3 
Kosztowna ta inwestycja nie ] 
mogła się doczekać realizacji. 1 
Ludzie psioczyli, po cichu wyk 1 
piwali projekt. Sami nie wierzy ■ 
li w jego > urzeczywistnienie. 
Gdzie? Tutaj, w Jarocinie ma 
stanąć basen, jeśli niekiedy ;

Czy karpie 
uratują
jezioro

Od szeregu lat toczą się 
dyskusje nad sposobem 
uratowania Jeziora Dłu 

giego w Olsztynie, przekształ­
conego w zbiornik ścieków 
miejskich i grożącego zatru­
ciem otaczającej je dzielnicy 
miasta. Jak dotychczas są one 
bezowocne, a tymczasem w je 
ziorze zaobserwowano ostatnio 
Pozytywne zmiany. Wędkarze 
zaczęli 'wyławiać w nim dorod 
ne> 2-3 kilogramowe karpie, 
chociaż panowało przekonanie, 
że w zbiorniku zachowały się 
jedynie skarłowaciałe karasie.

Zagadka została częściowo 
rozwiązana. W 1971 r., po zam 
knięciu dopływu ścieków kana 
Hzacyjnych działacze Polskie­
go Związku Wędkarskiego ek 
sperymentalnie wpuścili do je 
ziora 1,5 tys. sztuk narybku 
kafpia. Wszystko wskazuje 
więc — skoro w ciągu dwóch 
lat tak znacznie przybrały na 
Wadze — że znalazły one sprzy 
jające warunki rozwoju w je­
ziorze obfitującym jednak w 
Plankton roślinny i tzw. rzęsę, 
będącą pożywnym pokarmem 
dla ryb. Zauważono ponadto, 
że wody jeziora stają się bar­
dziej przezroczyste i po raz pier 
Wszy w br. nie zaobserwowano 
tzw. zakwitu wody, wywoływa 
ncgo przez glony, które obumie 
rajac opadają na dno i ulegają 
rozkładowi, produkując siarko 
wodór. (PAP) 

nawet i większe miasta tako­
wego nie posiadają — mówili.

Sceptyków nigdzie nie brak. 
W Jarocinie moje zdumienie 
wywołał jednak inny fakt. Od­
wiedziłam to miasto w kilka 
dni po zakończeniu robót budo 
wlanych. Sądziłam, że zanim 
dotrę do basenu, sami miesz­
kańcy pochwalą się nowym na 
bytkiem. Jakież było moje zdu 
mienie, kiedy rozmawiając z 
kilku rodowitymi 
mi niczego się od 
wiedziałam.

— Basen? Coś 

jarocinianka 
nich nie do-

tam słysza­
łem. Podobno skończyli go bu 
dować, ale czy to prawda? — 
powątpiewał ten i ów.

Niewiele miast w Wielkopol 
sce może poszczycić się nowo 
czesnym, krytym basenem z 
pełnym zapleczem, praktycznie 
rozwiązanymi szatniami, miej 
scem do leżakowania. Basen 
wyłożony jest ładnymi płytka­
mi ceramicznymi. Pomieszcze­
nia basenu ogrzewane są wen­
tylatorami umieszczonymi w 
posadzce, a wyciągi znajdują 
się w suficie. Nie zapomniano 
tu także o pomieszczeniu dla. 
ratownika , i punkcie sanitar­
nym. Piękny to naprawdę o- 
biekt i jakże przydatny miastu, 
w którym nie uświadczysz in­
nego miejsca do kąpania.

Wracając do genezy jego 
powstania, trzeba przyznać, że 
od pomysłu do realizacji droga 
była wyjątkowo długa. Zabrak 
ło sojuszników. Rozważano roz 
maite wersje i koncepcje. Za­
akceptowano wreszcie najbar­
dziej realną. Postanowiono ba 
sen wybudować w czynie spo­
łecznym. Powołano Społeczny 
Komitet Budowy Krytego Ba­
senu Kąpielowo-Sportowego, 
który swoją działalność rozpo 
czął od szukania sprzymierzeń 
ców. Stały się nimi zakłady 
pracy, deklarując bezintereso­
wną pomoc przy wznoszeniu 
obiektu. To było dużo, ale jesz 
cze nie wszystko, by można 
było przystąpić do wykopów 
pod fundamenty. Należało, je­
szcze uzyskać pomoc finanso­
wą państwa, złożyć zamówie­
nia na potrzebne materiały bu 
dowlane, przygotować doku­
mentację.

Z każdym rokiem budowa 
stawała się coraz bliższa. Wre 
szcie w 1969 roku przystąpiono 
do przygotowania terenu, jego 
uzbrojenia. Koparka ruszyła 
rok później. C. Przybylski 
przyznaje, że budowa posu­
wała się naprzód dość o- 
pornie, choć na placu nie bra­
kowało ludzi. Gorzej było z u_ 
zyskaniem niezbędnych mate­
riałów; dobrych, trwałych i no 
woczesnych. Bo takie założenie 
postawił Społeczny Komitet. 
Jeśli nowa inwestycja, to mu­
si być przystosowana do współ 
czesnych wymogów. Były 
więc przestoje na budowie, ale 
były i takie dni, kiedy panował 
tu duży ruch.

Najbardziej ofiarnymi przy 
wznoszeniu obiektu okazały się 
załogi m. in. Powiatowego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego Gospodarki Ko­
munalnej. Państwowego Ośrod 
ka Maszynowego, Powiatowej 
Spółdzielni Usług Wielobranżc 
wych w Jarocinie i Międzykół 
kowej Bazy Maszynowej — Łu 
szczanów.

W sumie wartość czynu spo­
łecznego, do którego przyczyni 
li się też mieszkańcy, wynio­
sła około 4 min zł. Niebagatel­
ny był zatem wysiłek ludzi, 

którzy dla dobra miasta i jegc 
mieszkańców, zaoszczędzili tal 
wiele złotówek. Basen udostęp 
niony będzie lada dzień.

I na tym można by właści­
wie zakończyć relację o histo­
rii i zakończeniu w przeddzień 
22 Lipca br. budowy krytego 
basenu, gdyby nie dalszy ciąg 
jarocińskich inicjatyw. Sądząc 
po projektach, które przedsta­
wili mi Bożena Samela, sekre­
tarz Prezydium MRN i Cze­
sław Przybylski, ta pierwsza 
nad wyraz udana inwestycja, 
stała się zaczątkiem dalszego 
działania. Krytego basenu po 
zazdrości jarocinianom miesz­
kańcy okolicznych miejscowoś 
ci. Przyjechali, zobaczyli i po­
stanowili także budować spo­
łecznie. Co? Właśnie 
miejsca do rekreacji.

Zanim jednak w 
Mieście, Jaraczewie, 

baseny i

Nowym 
Roszko-

wie i Cielczy ziszczą się żarnie 
rżenia mieszkańców, w Jaroci 
nie rozpocznie się budowę dru 
giego basenu. Tym razem od­
krytego, ale o wymiarach 
50 mX20 m. Obiekt ulokowany 
zostanie w pobliżu już wybu­
dowanego. — a więc nie będzie 
trzeba stawiać zaplecza. Właś­
nie dlatego nie został rozwiąza 
ny komitet społeczny. Działa 
dalej, z większym doświadcze­
niem, wiarą w powodzenie 
swych przedsięwzięć. Otwarty 
basen z podgrzewaną wodą po 
winien, według założeń, być 
gotowy, latem 1975 r. Częścio­
wą pomoc finansową obiecało 
Prezydium PRN Komitet li­
czy, że i tym; razem zaangażo­
wanie zakładów pracy nie bę­
dzie mniejsze.

Gdyby tak jeszcze wyzwolić 
społeczną inicjatywę wśród 
tych mieszkańców Jarocina, 
którzy do tej pory nie wierzą 
w istnienie już zbudowanego 
obiektu? Może zorganizowanie 
artystycznej imprezy na du­
żym, pięknym tarasie przy ba­
senie zachęciłoby ich do wzię­
cia w niej udziału, a potem w 
społecznych przedsięwzięciach?

ANNA SIEKIERSKA

10 śmiałków z Krakowa

Wyprawa do Patagonii
Patagonia — kraina o pow. około 800.000 km. kw. w po­

łudniowej części Ameryki Łacińskiej. Pierwszy z europej­
skich podróżników dotarł do niej w roku 1520 Magellan. 
Kraj zamieszkały przez bitne plemiona Indian długo bronił 
się przed kolonizacją i dopiero w połowie 19 wieku założono 
tu pierwsze trwałe osiedla.

Dzisiaj, obszary Patagonii to olbrzymie tereny hodowlane. 
W ostatnich latach odkryto tu złoża rudy, ropy naftowej, co 
niewątpliwie zmieni w najbliższej przyszłości oblicze tej 
części kontynentu.

W środowisku alpinistycz­
nym Krakowa trwają ostatnie 
przygotowania do wyjazdu jed 
nej z największych i najtrud­
niejszych wypraw w dziejach 
oolskiego alpinizmu i turysty­
ki. Celem są góry Patagonii 
oraz przejazd polskimi środ­
kami lokomocji wzdłuż głów­
nego łańcucha Andów, trasą 
'iczącą około 20.000 km. W 
=:kład ekipy, która wyjedzie z 
Krakowa 15 września wcho­
dzą: R. Rodziński — kierow­
nik, Z. Jakubowski z-ca kier., 
Z. Ryn — lekarz, H. Cionćka’ 
S. Jaworski — filmowcy. A. 
Taranowski, Z. Kursa, A. Ła­
piński, A. Panta i T. Branicki. 
Po trwającej około półtora

Cerbet” to nowy, wielko­
wymiarowy materiał 

z z budowlany z ceramiki
i petonu. Stąd jego nazwa. 
Zewnętrznie jest poaobny do 
wielkich płyt, z jakich stawia 
się domy na Ratajach i Wino­
gradach. Jest jednak znacznie 
izejszy i cieplejszy.

Przed pięciu laty, 
czesne Kościańskie

gdy ów_ 
zakłady

Ceramiki Budowlanej rozpo­
czynały próbną produkcję te­
go materiału, wiele się o nim 
w Wielkopolsce mówiło i pisa­
ło. Jedni spodziewali się, że 
„cerbet” złagodzi niedobór ma 
leriałów ściennych na rynku 
i przyspieszy proces uprzemy­
sławiania budownictwa na 
wsi oraz w małych miastach. 
Bo technologia produkcji „cer 
oetu” jest stosunkowo prosta, 
można go robić pod gołym nie 
bem, a ceglany gruz wszędzie 
przecież się znajdzie.

Drudzy liczyli, że masowe 
użycie nowego materiału po­
zwoli polepszyć mikroklimat 
wiejskiej zabudowy, obniży 
wagę budynków oraz ich kosz­
ty. Jeszcze inni łączyli z „cer­
betem” nadzieje na przełama­
nie zarysowującej się przed na 
szym budownictwem bariery 
materiałowej.

Jak wiadomo, w Wielkopol­
sce nie produkuje się cemen­
tu. Nie posiada ona też złóż ka 
mieni i kruszywa. Natomiast 
gliny ma w bród. Sądzono 
więc, że zarówno roztropność 
jak i względy ekonomiczne 
skłonią planistów i inwesto­
rów do zwrócenia większej u- 
wagi na ten surowiec.

Niestety, „cerbet” jeszcze nie 
zrobił spodziewanej kariery. 
Wprawdzie praktyka potwier­
dziła jego walory użytkowe, 
dowodem, tego są wielorodzin 
ne budynki mieszkalne w Pań 
stwowych Gospodarstwach Roi 
nych w Szamocinie, 
wie, Czerniejewie, 
cach i kilku innych 

Głucho- 
Chobieni- 

miejsco-
wościach, lecz zainteresowanie 
„cerbetem” wyraźnie osłabło. 
Jego produkcja osiągnęła w 
1972 roku poziom wystarcza­
jący do postawienia około 120 
mieszkań rocznie i na tym po­
ziomie utknęła. Dalej nie ro­
śnie.

A czy mogłaby wzrosnąć?
Pojechaliśmy do Rostarzewa 

pod Wolsztynem, gdzie w jed­
nej z trzech cegielni, najmniej 
szej, noszącej numer 1, jede- 
nastoosobowa brygada mistrza
betoniarskiego 
Ptaszyńskiego 
kuje „cerbet”. 
nie chce, jak

— Franciszka 
ubocznie produ 
Aż się wierzyć 
mało potrzeba 

do wytworzenia materiałów na 
120 mieszkań rocznie: jedna 
prosta maszynka 
ceglanego gruzu, 
betoniarka, rząd 
palet, na których 

do kruszenia 
jedna mała 

drewnianych 
formuje się

płyty ścian przyszłych miesz­
kań. I to wszystko. Dodajmy: 
wszystko pod gołym niebem.

Obserwując mrówczą krząta 
ninę i dużą wydajność tej jak­
że prostej wyposażeniem wy_ 

miesiąca podróży statkiem ze­
spół wyląduje w Valparaiso.

Organizatorem tego przed­
sięwzięcia jest Komisja Tury­
styki Górskiej PTTK, współ­
pracująca z krakowskim ko­
łem klubu wysokogórskiego 
oraz szereg organizacji i za­
kładów przemysłowych.

Ekspedycja będzie jedną z 
czołowych imprez obchodów 
100-lecia turystyki polskiej i 
nawiąże do chlubnych tradycji 
Polskiego Towarzystwa Ta­
trzańskiego. Tegoroczna wy­
prawa . będzie kontynuacją 
obecności Polaków na wymie­
nionych terenach Patagonii. 
Zasadniczym celem wyprawy 
będzie działalność alpinistycz_ 

twórni, mimo woli nasuwa się 
pytanie, aiaczego poaoonych 
ii-osooowycn orygaa ao pi,o- 
duKcji „ceroetu” nie potworzo 
no dotąd we wszystkich, istnie
jących w Wielkopolsce cegieł- • brać nowych luazi, przeszko-
mach? Przecież w każdej z 
nich przy wypale cegły powsta 
je pewna ilość ceramicznego 
gruzu, który można użyć ao 
produkcji cerbetowych piyt. Co 
przeszKaaza w pemym zagos- 
poaaiowanm tego surowca i 
rozszerzeniu w ten sposop moż 
liwosci buaowy aomuw?

Wróćmy jeanaK ao Rosta- 
rzewa. W uDr. zaioga zespotu 
tamtejszej cegielni zdoayia 
pierwsze miejsce w międzyza­
kładowym współzawodnictwie 
o tytuł przodującego zakładu 
ceramicznego. Jest to jej wizy 
tówką. Produkcja „cerDetu’ 
przyniosła cegielni w ubiegłym 
roku zysk. Ludzie garną się do 
tej roboty, bo jest intratna. Na 
przykład Tadeusz Listopacki, 
pracując na akord, w czerw­
cu zarobił przy produkcji „cer 
betowych” płyt 3 187 zł, Jerzy 
Ławiński — 3 242 zł, Bernard 
Michalski — 3 404 zł itp. Mie­
szkając na miejscu, mając wła 
sny domek, działkę lub małe 
gospodarstwo rolne — a tak 
tu zazwyczaj bywa — to pra­
cując przy „cerbecie” można 
wcale nieźle żyć.

Metr kwadratowy „cerbetu” 
zastępuje 260 cegieł. Montaż 
domów z „cerbetowych” płyt 
odbywa się w podobny sposób 
jak na poznańskich Winogra­
dach. Tyle, że zamiast żura­
wia wieżowego na szynach, do 
montażu używa się dźwigu sa 
mochodowego.

Kierownik zespołu cegielni 
w Rostarzewie — Tadeusz Bo 
rowicz twierdzi, że przy obec 
nym wyposażeniu technicznym, 
tamtejszy poligon „cerbetowy” 
doszedł już do kresu swoich 
możliwości. Chyba żeby ma­
szynami splantować przylega­
jącą do biura górkę, zasypać

Projekt Mekong"
Mekong jest największą rze­

ką Półwyspu Indochińskiego, 
jego długość wynosi 4 500 km, 
powierzchnia dorzecza — 810 
tys. km kw. Zakończenie woj­
ny w Wietnamie i perspekty­
wy unormowania sytuacji na 
całym Półwyspie Indochińskim 
spowodowały wzrost zaintere­
sowania tzw. „Projektem Me­
kong”. Projekt przewiduje za­
gospodarowanie rzeki poprzez 
budowę systemu tam. elek­
trowni i urządzeń nawadnia­
jących. Realizacja tych pla­
nów umożliwiłaby znaczną po­
prawę warunków życiowych 
ponad 30 milionów ludzi.

Problemem zagospodarowa­
nia Mekongu zajmuje się istnie 
jący od 15 lat specjalny komi­
tet przy ONZ-owskiej Komi­
sji Gospodarczej Azji i Dale­
kiego Wschodu. W tym okre­
sie sporządzono i zanalizowa-

na, sportowa i eksploracyjna.
Przewiduje się, dokonanie 

szeregu wejść na najwyższe, 
jeszcze niezdobyte szczyty (m. 
in. Cordon Mariano Moreno 
(3.536 m n.p.m.) i Mont Hum­
boldt (3.500 m n.p.m.), dokonu­
jąc przejść sportowych o naj­
wyższej klasie trudności oraz 
wytypowanie problemów dla 
ewentualnych następnych pol_ 

• skich wypraw.
Dla uczczenia 500 rocznicy 

. urodzin Mikołaja Kopernika 
planuje się nazwać jeden z 
najtrudniejszych szczytów imię 
niem wielkiego astronoma.
Równolegle z działalnością 
alpinistyczną prowadzone bę­
dą badania z zakresu medycy­
ny górskiej, meteorologicznej, 
zbieranie materiałów geolo­
gicznych oraz sporządzanie 
szkiców topograficznych naj_ 
mniej znanych regionów.

Po zakończeniu działalności 
wysokogórskiej uczestnicy wy­
prawy wyruszą na trasę rajdu 
turystyczno - krajoznawczego, 
przez najciekawsze regiony 
Chile, Ekwadoru, Columbii i 

sąsiednie doły i na wyrówna­
nym terenie stworzyć drugą 
nitkę proouKcyjną „ceruetu ’. 
To jest moznwe. Istniejącą 
brygadę można podzielić, ao- 

lić...
Oczywiście, prócz jeszcze 

jednej kruszarki i betoniarki 
(lub zastąpienia już posiada­
nych maszyn wyaajmejszymi) 
trzeba bęazie poświęcić parę 
tysięcy złotych na lepsze wypo 
sażenie warsztatu czyli szopy, 
w której robi się zbrojenia 
płyt oraz placu, na którym 
magazynuje się gotowe wyro­
by. Robotnicy pracujący przy 
cięciu i gięciu żelaznych prę­
tów zbrojenia pokazywali nam 
narzędzia, jakimi muszą się 
posługiwać. Są wyrzutem su­
mienia służb zaopatrzenia na­
rzędziowego Poznańskich Za­
kładów Ceramiki Budowlanej, 
którym rostarzewskie cegielnie 
obecnie podlegają.

Jeśli chodzi o plac składowa 
nia, to przede wszystkim trze 
ba go wyposażyć w proste u- 
rządzenia przeciwdziałające wy 
kruszaniu się obrzeży płyt, a 
■więc w podkładki, słupki oporo 
we i stojaki, utrzymujące go­
towe płyty „cerbetowe” w ide 
alnie pionowej pozycji.

Jeśli te skromne warunki zo 
staną spełnione, to już w przy 
szłym roku, na rostarzewskim 
poligonie „cerbetowym” mpż- 

byłoby wytwarzać materiana
ły ścienne nie na 12. lecz na 
24 typowe budynki mieszkał- 
ne (po 8 do 12 mieszkań każ­
dy) stawiane ostatnio w PGR.

Chcielibyśmy' więc usłyszeć 
opinię dyrekcji Poznańskich 
Zakładów Ceramiki Budowla­
nej o tym. czy podwojenie mo 
cy poligonu rostarzewskiego 
jest możliwe oraz dyrekcji 
Zjednoczenia Budownictwa Roi 
niczego z Poznania, czy tę 
zwiększoną produkcję „cerbe­
tu” kuni?

PIOTR CHOJNACKI

no szereg projektów, wydano 
150 milionów dolarów na pra­
ce przygotowawcze. Ogólne 
koszty budowy najważniej­
szych obiektów na Mekongu 
ocenia się na 12 miliardów do­
larów. czas budowy — na oko­
ło 20 lat.

W realizacji „Projektu Me; 
kong” szczególnie zaintereso­
wany jest Syjam. Obliczenia 
specjalistów wykazały, że w 
rezultacie zagospodarowania 
rzeki, kraj ten uzyskałby sta­
bilną bazę produkcji żywnoś­
ci, niezależną od warunków 
klimatycznych.' Urzeczywist­
nienie projektu umożliwiłoby 
też zagospodarowanie i na­
wodnienie dużych obszarów w 
Laosie i Kambodży i pozwoli­
łoby na zapobieżenie klęskom 
powodzi, prawie co roku na­
wiedzającym Wietnam Połud­
niowy. (PAI)

Venezueli. Wyprawa dyspono­
wać będzie polskimi środkami 
transportu: samochodem cię­
żarowym Star A-29 
ma motocyklami 
„Sport”.

Na trasie znajdą 

oraz dwo- 
WSK-175

się m. in.
pustynia Atacama. okolice je­
ziora Titicaca (dawna stolica 
imperium Inków — Cusco) i 
ruiny Machu Piechu, rzeka 
Orinoco oraz masywy górskie 
Cordillera Domeyco, Nevado 
del Huila, Cordillera de Meri- 
da. Wyprawa będzie więc tak­
że znakomitą okazją do zare­
klamowania polskiego prze­
mysłu motoryzacyjnego; pla­
nuje się w stolicach poszcze­
gólnych krajów organizowanie 
pokazów pojazdów i ekwipun­
ku wyprawy połączonych z 
akcją reklamową kierowaną 
przez placówki handlu zagra­
nicznego.

*

Alpinistyczna eksploracja 
gór Patagonii rozpoczęła się 
w 1902 roku wyprawą geologa 
R. Hauthala. Od roku 1952 
wyrusza do Patagonii po kilka 
wypraw rocznie.

WIESŁAW KACZMARSKI
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Mówiq rolnicy praktycy

Rzepak i jęczmień 
sypią złotówkami

„Próbne galopy

N iewielką stosunkowo po­
zycję, bo tylko 32 tysią-
ce hektarów,

rzepak w strukturze
zajmuje

zasie-
wów rolnictwa wielkopolskie­
go. Tymczasem wzrastająca z 
roku na rok hodowla zwierząt 
gospodarskich, wymaga coraz 
więcej pasz wysokobiałko- 
wych. Jedną z takich właśnie 
pasz są makuchy rzepakowe, 
wprost nieocenione jako kom­
ponenty treściwych mieszanek 
przemysłowych dla bydła — 
od cieląt do krów mlecznych. 
Olej rzepakowy natomiast po­
siada jako półfabrykat szero­
kie zastosowanie.

Potrzeby rolnictwa i prze­
mysłu w tym zakresie nie są 
jak dotychczas zaspokojone i 
będą jeszcze wzrastać. Toteż 
w programowaniu rozwoju 
produkcji roślinnej zakłada 
się systematyczne zwiększanie 
powierzchni upraw rzepaku 
ozimego, który w naszym wo­
jewództwie na ogół nie zawo­
dzi, stanowiąc dla rolników 
wysoko opłacalną pozycję w
dziale produkcji roślinnej.
Potwierdziły to nasze rozmo­
wy z kilkunastu rolnikami- 
praktykami. Sylwester Fludra 
ze wsi Zmysłowo w powiecie 
średzkim mówi na ten temat: 

■ — Rzepak uprawiam już od 
12 lat, powiększając corocznie 
jego \areał. Zbiory kształtowa­
ły się różnie, w zależności od 
warunków pogodowych, ale 
nigdy nie spadał^ poniżej 20 
kwintali z hektara. W tym 
roku miałem 2 hektary i zbiór 
60 kwintali. Czy to opłacalne? 
Jak najbardziej. Przecież to 
780 zł za kwintal. Żadne inne 
zboże nie przynosi takiego do­
chodu z hektara. Rzepak jest 
rośliną wymagającą, to praw­
da, ale udaje się także na gle­
bach IV i V klasy. Trzeba tyl­
ko zastosować dobrą agrotech-

(112 500 ha w roku bieżącym). 
Dominuje wciąż żyto, co wyni­
ka poniekąd z tradycji, utrwa­
lonej nawykami poszczegól­
nych rolników. Ale żyto nie 
daje takich efektów produk­
cyjnych jak jęczmień jary. 
Plony jęczmienia są z reguły 
wyższe, a jeśli chodzi o jego 
nowe odmiany, wprowadzone 
do uprawy w ostatnich latach, 
nawet znacznie wyższe (15—20 
proc.). Jest to już zwyżka, 
która w ogólnej puli zbożowej 
bardzo się liczy.

Wiedzą o tym na ogół wszyscy 
rolnicy, znają równie dobrze z 
praktyki walory paszowe śruty 
jęczmiennej, a jednak uprawa 
jęczmienia w naszym regionie 
wzrasta bardzo powoli. W roku 
bieżącym jęczmień stanowi zaled­
wie 14 procent ogólnej powierz­
chni zasiewów — gdy w Czecho­
słowacji i NRD ponad 30 procent. 
Toteż władze naszego wojewódz­
twa i poszczególnych powiatów 
zmierzają do powiększenia areał j 
uprawy jęczmienia. W powiecie 
jarocińskim na przykład z 4352 ha 
uprawianych w roku bieżącym do 
5500 ha. W tym kierunku idzie 
cała propaganda i oddziaływanie. 
Ale najlepszą propagandę, stanowi 
sam jęczmień, który — i to już 
od kilku lat — plonuje w tym po­
wiecie w granicach 40—50 kwin­
tali z hektara.

Rok bieżący był rekordo­
wy w zbiorach jęczmienia.
Spowodowało 
wprowadzenie 
wych odmian, 
w rolniczych 
świadczalnych

to niewątpliwie 
do uprawy no­
wy hodowanych 
zakładach do- 
oraz zwiększo-

czalnego, lecz z 10-hektarowe_ 
go pola IV klasy bonitacyjnej.
Takiego 
tychczas 
odmiana 
Złote.

plonu nie wydała do- 
nawet najplenniejsza 
żyta — Dańkowskie 

Toteż wspomniana

nikę, wysokie 
przeprowadzić 
skrzętne zabiegi 
ne. W bieżącym

nawożenie i 
na wiosnę 
pielęgnacyj- 

roku zwięk-

ne dostawy nawozów mine­
ralnych i stosowanie ich w 
dużych dawkach, które jęcz­
mień całkowicie sobie przy­
swaja i nawet lubi. Oto na 
przykład Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna w Reszkowie (po 
wiat jarociński) zebrała po 55 
kwintali jęczmiennego ziarna 
z hektara. I to bynajmniej nie 
z jakiegoś poletka doświad-

spółdzielnia zwiększa zasiewy 
jęczmienia do 25 hektarów, a 
w następnych latach zamierza 
podwoić areał uprawy jęcz­
mienia.

Niewiele mniej, bo w grani­
cach 50 kwintali z ha zebrał 
z pięciohektarowej powierz­
chni uprawy rolnik indywi­
dualny Seweryn Wleklińskj w 
Żerkowie (powiat jarociński). 
Inny rolnik, Andrzej Górnaś w 
Noskowie (gmina Jaraczewo) 
zebrał z hektara (tylko tyle 
uprawiał) 48 kwintali jęczmie­
nia. Obaj zamierzają w przy­
szłym roku zwiększyć po­
wierzchnię uprawy tej rośliny 
— pierwszy do siedmiu, drugi 
do dwóch hektarów.

— Od kilku już lat — po­
wiedział nam A. Górnaś — 
plony jęczmienia zachęcają do 
bliższego nim zainteresowania. 
Bo gdy spodziewane plony 
żyta wyniosą u mnie 30—34 
kwintale, a pszenicy do 40 
kwintali (jeszcze nie omłóco- 
ne), to warto dołożyć starań o 
jęczmień, tym bardziej, że no­
we odmiany są dość odporne 
na wylęganie i przyjmują 
wyższe dawTki nawozowe. Wię_ 
cej kwintali z każdego hekta­
ra, to w każdym gospodar­
stwie gra warta nie tylko 
przysłowiowej świeczki;

W świetle tych przekonywu­
jących wypowiedzi, realnych 
kształtów nabierają plany 
zwiększenia powierzchni u- 
praw obu omawianych tu ro­
ślin — rzepaku i jęczmienia. 
Oba gatunki mają wysokie 
wymagania nawozowe, ale na­
wozów mineralnych nam już 
teraz nie brakuje — magazy­
ny GS-ów są pełne. K. J.

jeszcze bez znaku jakości
Miniona niedziela znów stała pod znakiem piłki nożnej. 

Kolejna runda o mistrzowstwo II ligi, ostatnie sparingi 
zespołów ekstraklasy, no i niewątpliwie najważniejsze 
wydarzenie sportowej niedzieli — mecz Polska — Buł­
garia.

Nie ma chyba potrzeby przypominania wydarzeń tur­
nieju przedolimpijskiego, kiedy to przez kilka tygodni nie 
pokoiliśmy się o awans naszych piłkarzy do finałowej 
grupy. Obecnie sprawa jest daleko trudniejsza, chodzi, 
przecież o finał mistrzostw świata.

Tymczasem zespól mający za sobą wyczerpujące tournee 
wyszedł z tej próby obronną ręką. Dwie zdobyte w prze­
konywający sposób, wyostrzyły apetyty kibiców. Mówi 
się, że Bułgarzy to nie ten sam zespół, wystąpili przecież 
w odmłodzonym składzie. Nie sposób jednak umniejszać 
sukcesu naszej drużyny, przystępującej przecież do trud­
nej próby po zaledwie kilkunastogodzinnym odpoczynku 
po wyczerpującej podróży. Mimo to nasi piłkarze zapre­
zentowali się korzystnie, tworząc zgrany, dobrze rozumie 
jący się kolektyw. A to jest przecież niezbędnym warun­
kiem sukcesów w piłce nożnej. Wydaje się więc, że o wy­
nik rewanżowego meczu z Walią, 26 września na stadionie 
w Chorzowie, możemy być spokojni.

Natomiast na własnym podwórku nastroje sympatyków 
tej dyscypliny nie są zbyt wesołe. Zespół Warty po wyso­
kiej porażce w ubiegłym tygodniu tym razem zremisował 
z Bałtykiem. Nie powód to jednak do rozpaczy, w tym 
sporcie bowiem nie ma faworytów i nie najlepszy począ­
tek jedenastki „zielonych” wcale nie musi oznaczać braku 
szans na dobrą lokatę na finiszu rozgrywek. A że w dru­
giej lidze faworytów nie ma, przekonały nas o tym nie­
dzielne wyniki, chociażby wysoka porażka jednotygodnio 
wego lidera tabeli. Świadczy to, że wszystkie zespoły wal 
czą niezwykle ambitnie już od początku rozgrywek.

Tę maksymę wzięli sobie do serca piłkarze Lecha, wi­
dzieliśmy to oglądając ostatnie występy tego zespołu. Nie 
dzielny mecz z Zagłębiem, mimo bezbramkowego wyni­
ku mógł się podobać. Drużyna kolejarzy zaprezentowała 
się o wiele lepiej niż w poprzednim spotkaniu z Lokomo- 
tivem Sofia. Ocena ta, jak zresztą wiele innych oparta 
jest na subiektywnych przesłankach. Na podkreślenie za 
sługuje jednak twarda, nieustępliwa walka o każdą piłkę 
— będąca przecież koniecznością w nowoczesnym futbolu. 
Zrozumieli to wreszcie zawodnicy zespołu, z którym wią- 
żemy nasze największe nadzieje.

Poznańscy kibice lubią dobrą piłkę nożną, postępy kole 
jarskiej jedenastki pozwalają sądzić, że będą ją oglądali, 
my zaś jesteśmy przekonani, że będzie tak od inauguracyj 
nego występu ekstraklasy, a więc już od najbliższej nie­
dzieli.

BOGDAN ZDANOWSKI

Tabele • Tabele

W naszym 
obiektywie

i

Pierwszy punkt zdobyli w roz- 
grywkach o mistrzostwo I! ligi 
piłkarze Warty, remisując 2:2 
(0:2) z zespołem Bałtyku Gdy. 
nia. Takich momentów, jak pre. 
zenłowany na zdjęciu, było wię 
cej, poznaniacy bowiem przewa­
żali prawie przez cały mecz, nie 
potrafili jednak sforsować obrony 

dobrze grających gości.

Zwycięstwem Wojciecha Matu- 
siaka zakończył się wyścig ko­
larski Szlakiem Walki i Męczeń­
stwa Ludu Poznańskiego. A oto 
walka na ostatnim etapie, w bla 
tej koszulce po prawej to Lech 
Kluj, za nim jedzie triumfator 
tegorocznego Tour de Pologne 

—- Lucjan Lis.

Najmłodszy z kolarskiej rodziny 
Klujów, ma wszelkie dane, aby 
pójść w ślady brata, na razie 
dopinguje starszych kolegów, 

chłodząc ich wodą.
Fot. (3) — K. Przychodzid

szam zasiew rzepaku do trzech 
hektarów, a może nawet do 
trzech i pół. Opłaci się — jak 
powiadam — nawet przy niż­
szych plonach. A przecież 
któregoś roku uzyskałem na­
wet 34 kwintale z jednego 
hektara.

Inny rolnik, Kazimierz La- 
bijak z Brodowa w powiecie 
średzkim, widać zamiłowany

Czas zamyśleń

RODZICIELSTWO

PIŁKA NOŻNA
II LIGA 

GRUPA PÓŁNOCNA 
Widzew — Stomil 
Arkonia — Zawisza 
Ursus — Hutnik 
Warta — Bałtyk 
Gwardia — Lublinianka 
Motor — Aria 
Arka — Włókniarz

plantator tej rośliny 
tak mówi:

— Pominąwszy już 
dochód, chociaż to

oleistej.

wysoki 
sprawa

wcale nie obojętna dla rolni­
ka, rzepak stanowi wprost do­
skonały przedplon dla pszeni­
cy. Pielęgnacja rzepaku na 
wiosnę, stosowanie uprawek 
międzyrzędowych, powoduje 
strukturalną poprawę gleby, 
za co właśnie między innymi 
wdzięczna jest bardzo pszeni­
ca, płacąc rolnikowi wysokimi 
plonami.

Podobnie myślą inni rolnicy. 
Toteż plan powiatu średz- 
kiego w zakresie uprawy rze­
paku się zwiększył. Zamiast 
98€ hektarów w bieżącym ro­
ku, zasieje się pod zbiory 1974 
roku 1100 hektarów.

Drugą taką cenną, a niedo­
cenianą w odpowiednim stop­
niu rośliną jest jęczmień jary. 
Zajmuje on niewielki stosun­
kowo odsetek powierzchni w 
strukturze zasiewów zbożo­
wych naszego województwa

Ą,iedziela. Czas rodzinny 
— czas wypoczynku. 
Śródmiejski park — 

teren rekreacji dla tych z 
najmłodszymi pociechami. 
Jeszcze w wózeczkach, 
jeszcze nieporadnie krążący 
mi wokół maminych lub ta 
tusiowych nóg.

W cienistych alejach przy 
ciąga wzrok widok osób, 
pchających wózki z malu­
chami: to niemal wyłącznie 
młodzi mężczyźni.

Utarło się twierdzenie, że 
mężczyzna mniej się dziec­
kiem zajmuje. Były czasy 
wcale nie tak dawne, że 
młody człowiek, idący Z mlo 
dą żoną, wstydził się pchać 
taki pojazd. Dzisiaj taki 
obyczaj jest regułą.

Mała niebieska kuleczka 
miga nad sadzawką, chce 
koniecznie włożyć nogę do 
wody. Młody tato bez naj­
mniejszych oznak zdenerwo 
wania przez co najmniej 
kilkanaście minut cierpliwie 
i troskliwie przerywa, tę za­
bawę. Tłumaczy, uśmiecha 
się — ale nie krzyczy. Oni

się chyba doskonale bawią: 
tato i córka. Czyżby tylko 
dlatego, że tata jest — dzi 
siaj właśnie — przy niedzie 
li — mniej zmęczony, w na 
stroju odświętnym?

Przez wymalowaną cie­
niami liści asfaltową aleję 
przejeżdża teraz pojazd, 
pchany ręką mamy. Obok 
drepce, ciągnięty — zbyt bru 
talnie chyba — za rękę, ma 
lenki chłopczyk. Pani siada 
wreszcie na ławce, chwyta 
ów pojazd (tym razem jest 
to dziecięcy rowerek, jak się 
okazuje — zepsuty) i potrzą 
sając nim zaczyna wykrzy­
kiwać na małego, patrzące 
go na mamę w absolutnym 
zdumieniu. Spadl łańcuch,

Stoczniowiec — Lechia 
przełożony 

TABELA
1. Widzew Łódź
2.
3.

5.
6.

9.

Bałtyk Gdynia 
Arka Gdynia 
Arkonia Szczecin 
Lechia Gdańsk 
Ursus k/W-wy 
Lublinianka 
Stoczniowiec Gdańsk 
Motor Lublin

rowerek nie chce jechać,

10. Gwardia Koszalin
11. Avia Świdnik 
12. Włókniarz Białystok 
13. Zawisza Bydgoszcz 
14. Stomil Olsztyn 
15. Hutnik Nowa Huta 
16. Warta

GRUPA POŁUDNIOWA 
BKS Bielsko — Jastrzębie 
Stal Rzeszów — Górnik 
Sparta — Stal St. Wola 
Star —Garbarnia 
Piast — Metal 
Katowice — Wisłoka 
Tychy — Zastał 
AKS Niwka — Urania

TABELA

1». X.na

3:0 
2:1 
3:0 
2:2
3:1

8:1

Ryszard Skowronek
2:0

2:0 
2:0
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<

2:0 
5:0

— Nic nie rozumiem: łe wiersze musiał napisać jakiś moder- 
nisła! „Figaro" (Francja)

al 

AKTOM 
5TWW

SB

mama nie potrafi założyć. 
Dlaczego więc mówi, że on 
nie potrafi jechać?

Obrazki bywają smutniej 
sze. W krzaki, obrzeżające 
pełną ludzi aleję, ciągnie za 
rączkę nie więcej niż trzy­
letnią córeczkę matka, z 
twarzą — bez przesady — 
wykrzywioną wściekłością i 
szepce: „czekaj, ja ci poka- 
źę, ja cię nauczę”. Maleń 
stwo broni się jak może; na 
próżno oczywiście. Z dala od 
ludzkich oczu, dostaje „za 
swoje”.

Skąd w młodej, ładnej, 
dobrze ubranej kobiecie ty­
le złości? Tyle zawiętości 
wobec — chcianego chyba 
przecież — dziecka?

Pośrodku parku szumi 
fontanna, wokół kwiaty zdu 
miewające wielkością i fan 
tastyką barw, drzewa chło­
dzą przed upałem.

Jak to jest z tym rodzi­
cielstwem? Czy tak, jak w 
utartych pojęciach? Jak to 
jest z macierzyństwem — 
czy nie nazbyt ono ciężkie?

Ale oto znowu para: on 
pcha wózek, ona uśmiech­
nięta...

WANDA CHILA

1. GKS Tychy
2. BKS Bielsko ... i,
3. Urania , i
4. Piast Gliwice
5. Metal Kluczbork
6. Sparta Zabrze
7. Stal Rzeszów
8. GKS Katowice
9. Stal Stalowa Wola

10. Star Starachowice
11. Górnik Niwka
12. GKS Jastrzębie
13. Zastał Zielona G.
14. Górnik Wojkowice
15. Garbarnia Kraków
16. Wisłoka Dębica

8
2 
2
2 
2
2
2
2
2

3
3
3
2

3—1

3—1

2
2
2
2
2

2

2
2

0 
0
0

2—2

2—3
1—3

1—4

KLASA OKRĘGOWA
Obra — Włókniarz 
MZKS Rawicz — Lech II 
Noteć — Prosną 
Błękitni — Przemysław 
Grunwald — Kania 
Olimpia — Polonia Leszno 
Sparta — Tur Turek 
Ostrovia — Stella 
Calisia — Warta II 
Zagłębie — Polonia P-ń 

TABELA

1:0 
0:1 
Ł:1 
1:0 
3:0

0:2

3.

6.

Olimpia 
Włókniarz 
Polonia P-ń 
Sparta 
Ostrovia 
Grunwald

7. MZKS Rawicz
8. Warta □
9. Obra

10. Kania

12.
13.

16

Zagłębię
Calisla
Prosną
Polonia f^wno
Przemysław 
Noteć Czarnków

17. Błękitni
3
3

fi

6 
fi

5
5

4

18. Tur Turek 
Lech H 
Stella

4
3
2
2
2
2

0

24-letni student ekonomii z Ka­
towic Ryszard Skowronek, był 
bohaterem piątego dnia Uniwersja 
dy. Jego rywalizacja z dwoma me­
dalistami olimpijskimi z Mona­
chium — rekordzista świata Niko­
łajem Awiłowem (ZSRR) i Ryszar­
dem Katusem (Polska) przyniosła 
mu piękny sukces. Triumf Sko­
wronka był tym większa sensacją, 
że do ostatniej chwili pod znakiem 
zapytania stał jego start w 10-bo- 
ju. Miał on jeszcze niedawno rękę 
w gipsie, musiał na wiele dni przer 
wać treningi w rzutach. Przed wy 
jazdem do Moskwy oczekiwano tyl 
ko startu Skowronka w biegu 110 
m ppł.

Podobnie jak w sobotę, dziesię- 
cioboiści byli również w niedzielę 
w centrum zainteresowania publicz 
ności na centralnytń stadionie. 
Przed południem nie doszło do 
istotniejszych zmiag w czołówce, 
W rzucie oszczepem Skowronek 
niespodziewanie świetnie skontro­
wał 60-metrowe \rzóty radzieckich 
wieloboistów i qsiągnął najlepszy 
wynik dnia 63.84. ToJ przesadziło o 
losach zwycięstwa, w biegu na 1500 
m tylko kryzys sił ii wielometrowa 
strata dystansu mogłaby zepchnąć 
go na drugie miejsce. Po 9 konku­
rencjach Skowronek był na pierw­
szej pozycji z przewagą 59 pkt. nad 
Awiłowem i 63 pkt. nad Zigertem. 
Katus mógł marzyć o brązowym 
medalu, gdyby pokonał wyraźnie 
Eigerta w biegu na 1500 m. Publicz 
ność dopingowała piątkę nailep]- 
szych wieloboistów na całym dys­
tansie. Skowronek biegł najlepiej, 
ale po przebiegnięciu mety był bar 
dzo wyczerpany.

Wyniki 10-boistów:

1. Ryszard Skowronek (Polska) — 
7965 okt. (110 m ppł. — 14.9. dvsk 
— 42,98. tyczka — 4.60, oszczep — 
63.84. 1500 m — 4.34.2): 2. Nikołaj 
Awiłow (ZSRR) — 7903 pkt.: 3. Ru­
dolf Zieert (ZSRR)'— 7826 pkt.t 4. 
Ryszard Katus (Polska) — 7692 pkt.

(14,5 — 41.30 — 4,60 — 56,96 — 4.45,2)f
5. Fred Samara (USA) — 7433 pkt.;
6. Steward McCallum (Wielka 
Bryt.) — 7401 pkt. (PAP)

Konkurenci Polaków 
żużlowych MŚ

Wobec 20 tys. widzów rozegrany 
został w Abensbergu (NRF) euro­
pejski finał indywidualnych mi­
strzostw świata na żużlu. 11 pierw­
szych zawodników z tego turnieju 
zakwalifikowało sie do finału świa 
towego, który odbędzie sie 2 wrzes 
nia na Stadionie Śląskim w Cho­
rzowie.

Mistrzem Europy został Szwed 
Andres Michanek. który wygra* 
wszystkie biegi, zdobywając kom­
plet punktów — 15. Drugie miejsce 
zajał 4-krotny mistrz świata — ivan 
Mauger (Nowa Zelandia), który w 
najciekawszym biegu zawodoW 
przegrał z Michankiem.

Oto ostateczna kolejność: #
1. Micnanek (Szwecja) 15 pkt«
2. Mauger (Nowa Zelandia) 14 „
3. Pozdnikow (ZSRR) 12 J
4. Persson (Szwecja) 10 >’
5. Collins (Anglia)

Zapleczny (ZSRR) po 9
7. Gordiejew (ZSRR) 8
8. Olsen (Dania) 8 ..
9. Chłynowski (ZSRR) 7 „

10. Boulger (Australia) 7 „
11. Wilson (Anglia) 6 „

Na chorzowskim stadionie o tV" 
tuł mistrzowski walczyć wiec bę­
dzie 5 reprezentantów Polski oraz 
czterech zawodników ZSRR, o0 
dwóch Anglików i Szwedów oraz 
reprezentanci Danii, Nowej Zelan­
dii i Australii. . . - ..............—
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Poznańskie Zakłady Produkcji 
Części Zamiennych Maszyn Budowlanych 

„ZREMB” - POZNAN, 
ul. Bałtycka 52, telefon 742-41

PRZYJMUJĄ UCZNIÓW 
chłopców i dziewczęta 

do nauki 
w Przyzakładowej 

Zasadniczej Szkole Zawodowej 
w zawodzie: 

TOKARZ i FREZER.

• Nauka trwa 3 lata i jest wliczana do stażu 
pracy.

t W okresie nauki uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie:

W
I roku 

II roku
— w III roku — 
Jako pracownicy 
niowie otrzymują

150 zł,
320 Zł, 
600 zł.
młodociani Zakładu, ucz- 
odzież ochronną oraz ko-

rzystają z pozostałych świadczeń wynikają­
cych z układu zbiorowego pracy.

• Do wniosku o przyjęcie, należy dołączyć: 
życiorys. 3 fotografie i świadectwo ukończe­
nia szkoły oodstawowej

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Szkoły — 
Poznań, ul. Bałtycka ńr 52.

UWAGA: Szkoła posiada adresy prywatnych 
wolnych ookoi dla uczniów zamiejscowych.

5484-KI

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU SUROWCAMI

WŁÓKIENNICZYMI i SKÓRZANYMI 
w Poznaniu, ul. Obotrycka 61 
zawiadamia P. T. Klientów, że 
z dniem 21 sierpnia 1973 roku 

nastąpi zmiana numeru telefonicznego: 
— dotychczasowy numer 710-44

NA NOWY NUMER 750-41
6011-Kt

W dniu 19 sierpnia 1973 r. zmarła

HELENA ZIELENIOWA
długoletni pracownik techniczny Instytutu 
Technologii Żywności Pochodzenia Roślin­
nego Akademii Rolniczej w Poznaniu.

Zmarła na powierzonym odcinku pracy 
odznaczała się sumiennością i pilnością w 
wykonywaniu obowiązków, czym zaskar­
biła sobie wielkie uznanie przełożonych 
i współpracowników.

Pamięć1 o Zmarłej pozostanie zawsze 
wśród nas.

Uroczystość’ pogrzebowe odbędą się w 
środę, dnia 22 sier-p-ni-a—1-978-f-s o godz. 1-5.30 
na cmentarzu parafialnym "— Winiary 
w Poznaniu.

Rektor —

Akademii

Rada Zakładowa ZNP 
pracownicy
Rolniczej w Poznaniu

6152-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dniu 18 sierpnia 1973 r. zmarł nagle nasz 
najukochańszy syn i brat, śp.

ANTONI KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Rycerska 22 m. 20.
4176g

Dnia 17 sierpnia br. zmarł długoletni 
i zasłużony

prezes Zarządu Okręgowego Związku 
Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu

mgr EDWARD HAŁAS
Wyrazy głębokiego współczucia składa 

Rodzinie Zmarłego

Zarząd, pracownicy, Rada Spółdzielni
4226g

Dnia 17 sierpnia 1973 r. zmarł

mgr EDWARD HAŁAS
Prezes Okręgowego Związku Spółdzielni 
Inwalidów w Poznaniu, odznaczony szere- 
ffier' odznaczeń państwowych, związko­
wych i spółdzielczych.

W Zmarłym spółdzielczość inwalidzka 
traci ofiarnego działacza, wyrozumiałego 
Przełożonego i serdecznego przyjaciela in­
walidów.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głę­
bokiego i serdecznego współczucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Inwalidów „Postęp’ 

w Pniewach
2148-K2

Praca £ Nauka
Przyjmę ucznia(cę) do 
krawiectwa. Luboń 3, ul 
Szkolna 7. 3628g
Przyjmę ucznia krawiec­
kiego, może być dojezd- 
ny, bilet miesięczny za­
pewniony. Czerwonej Ar- 
mii 9.  3635g
Zatrudnię rencistę znają­
cego obróbkę ręczną mo­
deli aluminiowych odlew 
niczych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3729g.

Kupno O Sprzeda?
Kupię łódź plastikową — 
Stynke. Telefon 540-84.
______ ______________ 3736g

Sprzedam gospodarstwo 12 
ha, budynki. Woszak, Roż 
nowo — 64-600 Oborniki 
Wlkp. 729p

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa i akordeon 40- 
basowy Weltmeister. Tel. 
728-82 po godz. 15. 3648g
Sprzedam pustaki „Alfa” 
12-cegłowe, 1.600 szt — 
17.'00 zł. Odbiór własny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3658g.
Taxometr sprzedam. Po­
znań, Garbary 39 m. 9. 
_ _________________ 3676 g 
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Poznań, Zielona 7 m. 
10.______________3689g
Sprzedam motocykl — 
BMW-R 35. Cepa, Dzier­
żyńskiego 150 m. 3. 3633g
Sprzedam — magnetofon, 
piec c .o., 3 m2, tanio. Pu 
szczykowo, skrytka pocz-
towa 10. 3692g
Taksometr „Poltax 2”, no 
wy, sprzedam. Jackowskie
go 51 m. 6. 3694g
Sprzedam Junaka — eks­
ponat targowy, stan ideał 
ny. Poznań, ul. Akacjowa
9 m. 3. 3702g
Sprzedam spawarkę wiro­
wą. Telefon 540-84. 3735g

W numerze niedzielnym „Głosu Wielkopolskiego” z dnia 20, 
VIII. 1973 r. zniekształcono niżej podane ogłoszenie — prawidłowe 
brzmienie jest następujące:

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, 
ŻE Z DNIEM 20 SIERPNIA 1973 ROKU

P.P. „MOTOZBYT" 
W POZNANIU

ROZPOCZYNA PRZYJMOWANIE WPŁAT 
NA SAMOCHODY OSOBOWE Z IMPORTU (RUMUNIA)

MARKI „DACIA -1300
cena — 170.000 złotych
Dane techniczne:

- — moc silnika — 54 KM (DIN) przy 5.250 obr./min.
— pojemność silnika — 1.289 cm8
— szybkość maksymalna — 135—140 km/godz.
— zużycie paliwa — 8,5 1 na 100 km
— ilość miejsc — 5.
Przewidywane dostawy: od września br.

Informacji dotyczących terminu odbioru samochodu, udzielać 
będziemy w oparciu o datę wpływu wpłaty w pełnej wyso­
kości na konto bankowe NBP IV O/M Poznań 1231-8/17-4094.

6048-KI

Sprzedam Gazelę. Jeżyc- t Sprzedam młocarnię czysz
ka 37 m. 5. 3726g czącą wraz z prasą do

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI
' w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 8/10

PILNIE POSZUKUJE MIESZKAŃ
2 lub 1-pokojowych z kuchnią.

Zgłoszenia kierować do Działu Administra­
cji Teatru nr tel. 556-27 w godz. od 8—15. 

6099-KI

Pracownicy poszukiwani
Pleszewska Fabryka Aparatury Przemysłu Spo­
żywczego „Spomasz” w Pleszewie, ul. Słowac­
kiego nr 14 — zatrudni'natychmiast:

— 4 inżynierów - mechaników na stanowi­
ska kierownicze techniczne,

— 5 techników - mechaników wzgl. techni­
ków - ekonomistów z praktyką, do działu 
kooperacji,

— 5 spawaczy ciśnieniowych z uprawnie­
niami.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Kadr i Szkolenia — pokój nr 108.

2137-K2

Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich, Po­
znań, ul. Małe Garbary nr 7 — zatrudnią na­
tychmiast z terenu m. Poznania i pow. poznań­
skiego:

2.

KOBIETy do przyuczenia do różnych prac, 
w systemie akordowym na niepełny wy­
miar czasu pracy. Godziny pracy do uzgod­
nienia;
UCZNIÓW — chłopców w zawodzie ślu­
sarza narzędziowego. Nauka trwa 3 lata, 
po ukończeniu nauki zapewniamy zatrud-
nienie. 6050-K1

Meble używane — tanio 
sprzedam. Wielicki, ulica 
Kanałowa 7 m. 4. 3724g

słomy. Bronisław Matusz- 
czak, Siernrki 2, poczta 
Głuchowo, pow. Kościan. 

3720g

Elektryczny palnik oleju 
z pompą tłoczącą, do cen­
tralnego ogrzewania — 
sprzedam. Tel. 41-82-04, od
godz. 17—20. 3748g

W dniu 19 sierpnia 1973 roku po długich 
i ciężkich, cierpliwie znoszonych cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zmar­
ła, przeżywszy lat 19, moja najukochańsza 
żona, nasza córka, siostra, synowa i bra­
towa

Dnia 18 sierpnia 1973 r. zmarł nasz były 
długoletni pracownik - jubilat pracy za­
wodowej

MARIAN WIŚNIEWSKI
W Zmarłym żegnamy z żalem prawego 

człowieka i serdecznego Kolegę.

i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

pracownicy — Samorząd Robotniczy 
Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 
?0 sierpnia 1973 r. na cmentarzu górćźyń- 
skim.

6135-K1

W dniu 17 sierpnia 1973 r. zmarła

STEFANIA ŁYSZCZAK
były długoletni pracownik Wydziału Bu­
dżetowo - Gospodarczego Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań - Stare 
Miasto.

Cześć Jej pamięci!

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie 
Zmarłej składają:

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań - Stare Miasto

oraz pracownicy i Rada Zakładowa
6137-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 17 sierpnia 1973 r. zmarł mój naju- 
kochańszsy mąż, najtroskliwszy ojciec, 
zięć

EDWARD HAŁAS

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 

żona, dzieci i teściowa

Poznań, ul. 23 Lutego 21 m. 6.
4202 g

Dnia 17 sierpnia 1973 roku zmarł nasz . 
długoletni pracownik

ANDRZEJ GOLAK

Cześć Je^o pamięci!

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pra­
cownika i dobrego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Zarząd i pracownicy 
Wojewódzkiego Zakładu 

Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu,

6139-K1

tZ głębokim bólem i żalem zawiada­
miamy, że w dniu 18 sierpnia 1973 r., 
opatrzony Sakramentami św., zakończył 

pracowite, pełne poświęcenia życie mój 
najukochańszy i najtroskliwszy nigdy nie­
zapomniany mąż, drogi brat, szwagier, 
wujek i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

ALEKSANDRA CZEKALSKA
z domu Talaga

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 10.30'z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Pogrążeni w smutku i żałobie
WACŁAW RYSZKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 sierpnia 
1973 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

Poznań, Sokoła 24.

mąż i rodzina

Poznań, Cześnikowska 6 m. 10.
4250g

żona i rodzina

(Autobus z domu żałoby o godz. 12.45).
4227g

tW dniu 19 sierpnia 1973 roku odeszła 
od nas na zawsze, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza mama, 

teściowa, babcia i prababcia^ przeżywszy 
lat 78, śp.

STEFANIA KOWALCZYK
I-voto Struniawska

Pogrzeb odbędzie się w Obornikach 
Wlkp., dnia 22 bm. o godz. 15.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Uścikowo, pow. Oborniki.
4236g

+ W dniu 20 sierpnia 1973 r. po długich, 
' ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, siostra, teściowa i babcia, 
śp.

JOANNA MAŃCZAK
z d. Józefczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 
sierpnia 1973 r. o godz. 9.45 z kaplicy cmen­
tarnej w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuki 

i siostra

4« Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' w dniu 19 sierpnia 1973 roku zasnęła 
w Bogu, po długich cierpieniach moja naj­
ukochańsza żona, ukochana matka, siostra, 
szwagierka, bratowa, ciocia i teściowa, śp.

ZOFIA NOWAK
I-voto Kobryń 

z domu Pałucka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Mylna 38 m. 3.
4177g

4. W dniu 19 sierpnia 1973 r. po długich 
' i ciężkich, cierpliwie znoszonych cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła, przeżywszy lat 60, nasza ukochana 
mamusia, babunia, teściowa, siostra, szwa­
gierka, bratowa i ciocia, śp.

HELENA ZIELEŃ
z domu Kaźmierczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, synowie, synowe, zięć 
wnuki i rodzina

Poznań, Osiedle Przyjaźni 11 L m. 112, 
dawniej ul. Strzeszyńska 1.

4152g

tW dniu 18 sierpnia 1973 r. po krótkich 
i ciężkich cierpieniach odeszła od nas 
nasza najukochańsza, nigdy niezapomnia­

na żona, matka, babcia i teściowa, śp.

MICHALINA NIEDBALSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Matejki 47 m. 7.
4203g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 18 sierpnia 1973 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy 83 lata, 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, 
śp.

PETRONELA WEICHMANN
z domu Szymkowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
21 bm. o godz. 16 na cmentarzu w Żabiko- 
wie.

W smutku pogrążona 
ro dżina

Luboń, Żabikowska 62 m. 12. 4246g

tDnia 19 sierpnia 1973 r. zmarła, prze­
żywszy lat 76, nasza najdroższa siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

ZOFIA ZEYLAND-KAPUŚCIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu parafialnym w 
Krzyżownikach.

Rodzina
4260g



Sierpień 
21 

Wtorek

Franciszki, 
Joanny Autobusy dla dzieci Polskie wiatraki

Słońce: 4.27—18.59 
-----------------------— I

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Straszny Dwór”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: „Poszuki­
wany, poszukiwana”; Noteć: „Na 
rabunek”.

CZARNKÓW: „Pożądanie zwane
Anada” 1 „Oficerowie”

GNIEZNO Lech:
Polonia: 
ukochanej”.

GOSTYŃ:

,Naszyjnik
,Absolwent”; 

dla mojej

,O wpół
wieczór latem”.

JAROCIN: „Niech

do jedenastej

bestia zdy-
cha”.

KALISZ Kosmos: „Martwy pej-
zaż”; Oaza: 
„Odstrzał”.

KĘPNO: „1 
KŁODAWA

.Układ”; Stylowe:

.Koniokrady”.
ki „Ciepło twoich rąk”

1 „Tydzień szaleńców”.
KOŁO: „Dziewczyna inna niż 

wszystkie”.
KONIN Centrum: „Szkoła kow- 

bo'jów" i „Pan Hulot wśród sa­
mochodów.

KOŚCIAN: „Michał Strogow —
kurier carski”.

KROTOSZYN:
KRZYŻ: 
LESZNO 

cumseh”.

,Lekcja odwagi”.
,Port lotniczy”.
„Wódz Indian — Te-

MIĘDZYCHÓD: „ 
NOWY TOMYŚL

,Woda życia”.
„Minuta

czenia”.
OBORNIKI: „Noc mewy”.
OSTROW Roma: „Simon 

rar”; Słońce: „Szatnia pełna

mil-

Boli- 
kró-

lików”.
OSTRZESZÓW: „Michał Strogow 

— kurier carski”.
PIŁA Iskra: „Zbereźnik”; Koral: 

„Trzeba zabić tę miłość”; Sokół: 
„Ślub bez obrączki”.

PLESZEW Hel: „Dwanaście krze 
seł”.

RAWICZ: „Zdradzieckie gry mi­
łosne”.

SŁUPCA: „Trzej świadkowie”.
ŚREM Klubowe: „Opowieść wigi 

lijna”; Słonko: „Roztargniony”.
ŚRODA: „Ostatnia gra Karima”.
SZAMOTUŁY: 

króla”.
TRZCIANKA:

.Śmierć czarnego

.Księżniczka Czar-
dasza”.

TUREK: „Wakacje we czworo”.
WĄGROWIEC: „Spacer w 

sennym deszczu”.
WOLSZTYN: „Queimada”.
WRZEŚNIA: „Śmierć Ipu”.

wio-

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

RADIO

PROGRAM I; 7.40 Studio nowo­
ści; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 
stolic; 8.35 Koszaliński konc. roz­
rywkowy; 9.05 Turniej pianistów 
rozrywk.; 9.30 Radio Praga prezen 
tuje; 9.45 Od Mazura do mazura; 
10.08 Od Pawła Abrahama do Karo 
la Zellera;; 10.45 Lato z Radiem; 
12.20 Mel. z Lubelszczyzny; 12.30 
Konc. życzeń; 12.50 Trzy zespoły — 
i zy style: 13.25 Radiowy poradnik 
rolnika; 13.35 Trzy zespoły — trzy 
style; 14 Ze świata nauki i techni­
ki — „Międzynarodowy Zjazd Sla- 
wistów”; 14.05 Muz. omnibus; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Żołnierski 
konc. życzeń; 15.05 Przeboje dla 
wczasowiczów; 15.35 Muzyka; 16.10 
Nasi ulubieńcy; 16.30 Płyty z róż­
nych stron — ZSRR: 17 Studio Mło 
dych: Radio-kurier; 17.18 „Rytmy”; 
17.50 Rytm, rynek, reklama; 18.05 
Biuletyn Polskich Nagrań; 18.30 
Prądy i poglądy; 18.40 Konc. bez 
biletu — gra i śpiewa zespół Bra­
na Hroneca; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Dwa kwadranse Baroku; 20.15 
Gwiazdy polskich estrad: 21 Minia­
tury rozrywk.; 21.15 Aktualn. kul­
turalne; 21.30 Rytm, taniec, pio­
senka; 22.05 Rytm, taniec i piosen
ka: 22.25 Co słychać świecie;
22.30 Rytm, taniec i piosenka; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Jam session; 0.05 Kalendarz Nauki 
Polskiej; 0.10 Program nocny z Ka 
towic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 22, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyg’w; 8.35 Z mikrofonem w fa- 
brj—ił 8.55 Muz. spod strzechy; 9 
Studenckie lato warszawskiej 
PWSM w Kołobrzegu; 9.20 Nowości 
wydawnictwa „Synkopa”; 9.40 Dla 
przedszkoli i dziecińców wiejskich 
„Na Zielonym Śląsku”; 10 Zespół 
Dziewiątką — Na półkach księgar­
skich; 10.30 Kjell Jónson z Norwe­
gii gra na słynnych organach oliw
skich; 11 „Barbarzyńca ogro-
dzie” fragm. książki Z. Herberta; 
11.20 600 sek. z piosenka rumuńską; 
11.35 Dobre lato wszystkich dzieci; 
11.40 Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK: 11.45 Od Tatr do Bałtyku — 
Melodie z Kieleckiego; 13 Koncert 
dnia; 13.35 „Literatura na świę­
cie” _ „portret zbiorowy z damą”
fragm. pow.;
folklorystyczny

13.55 Mini-przegląd
Dziś

14 Więcej, lepiej, taniej
Bułgaria;

14.15 Tu

Szkoły gminne przed pierwszym dzwonkiem
W powiecie trzcianeckim jako jedynym w Wielkopolsce, z 

nowym rokiem szkolnym we wszystkich gminach rozpoczną 
pracę szkoły zbiorcze. Znikną tu zatem szkoły , obsadą kilku 
nauczycieli, a także stosowany niekiedy system tzw. klas łą 
czonych. Wzrośnie poziom nauczania kiedy wykłady prowa­
dzić będą nauczyciele specjaliś i danych przedmiotów, a szko 
ły dobrze wyposażone w pomoce naukowe stworzą uczniom 
lepsze niż dotąd warunki nauki, rozwoju intelektualnego i fi 
zycznego.

•Ciekawy eksperyment zasto 
sowa no w gminach Siedlisko i 
Rychlik. Do szkoły gminnej w 
Siedlisku uczęszczać będą dzie 
ci klas od pierwszej do czwar 
tej, zaś w Rychliku — od pią­
tej do ósmej. Taki podział poz 
woli nauczycielom na bardziej 
wnikliwe poznanie ucznia, jego 
psychiki i środowiska. Przy­
szłość pokaże czy eksperyment 
ten jest słuszny, już jednak 
dzisiaj wydaje się być pewne, 
że młodzież, zbliżona do siebie 
wiekiem, stworzy bardziej 
zwairty kolektyw, wśród które 
go praca pedagogiczna będzie
znacznie ułatwiona.

Do nowego roku 
władze oświatowe 
przygotowały się

szkolnego 
Trzcianki 
starannie.

Zorganizowano kolonie dla

zewsząd
o wsiystkim

KARY DLA PIRATÓW 
DROGOWYCH

OBORNIKI. Kolegium do 
Wykroczeń rozpatrywało 
nio 5 spraw, dotyczących

Spraw 
osfat- 
zafrzy

manych na drogach powiatu nie 
trzeźwych traktorzystów i moto- 
c-klistów. Najsurowsza kara 
(grzywna 3 050 zł i zakaz prowa 
dzenia pojazdów na 18 miesięcy) 
spotkała Floriana G. z Grudny, 
który zatrzymany został 27 czerw 
ca br, w Jaraczu, mając podczas 
kierowania ciągnikiem 1,10 pro­
mila alkoholu we krwi, (bop)

BRAK MAGLA

SŁUPCA. Panie domu narzeka 
ją na brak w mieście magla elek 
trycznego. Pół roku temu przy 
pl. Wolności istniało łakie urzą­
dzenie, ale z niewiadomych 
przyczyn zostało zlikwidowane.

(lor)

Radio-Moskwa; 14.35 Pieśni i utwo 
ry fortep. kompozytorów turnus 
skich; 15 Radioferle w kręgu przy 
jaciół; 15.40 A. Habel — Symf. 
D-dur; 16 Urządzanie ziemi — and. 
Red. Społ.; 17.25 Aud. społ. z cy­
klu: „O pełne BHP”: 17.50 Radio- 
express; 18.05 Chór Męski i Chło­
pięcy p/d S. Stuligrosza na Ziemi 
Łużyckiej — rep.; 18.20 10 minut w 
jednej tonacji; 18.40 Widnokrąg — 
Człowiek naszej ery; 19 Studio Mło 
dych: „Radiostop z piosenka”; 19.15 
Język niemiecki; 19.30 Magazyn li 
teracko-muzyczny: „Skrzydlaty
wieczór”; 21 Archangelo Corelli- 
Concerto grosso D-dur op. 6 nr 1; 
21.15 Rep. literacki T. Zimeckie- 
go: 21.55 Rozmowy o wvchowaniu; 
22.05 Ludwik van Beethoyen — So­
nata fortep. G-dur op. 31 nr 1; 22.30 
Kalejdoskop kulturalny: 23 Bela

zydium PRN w Czarnkowie za 
kupił dwie przyczepy autobu­
sowe, oddając je miejscowemu 
GS, który będzie dowozi-ł dzie 
ci dp szkoły.

Pomyślano również o zapew 
nieniu opieki dzieciom, które

dzieci, które będą musiały zda 
wać egzaminy poprawkowe. Tu 
pod opieką nauczycieli, dzieci 
wypoczywały powtarzając ma­
teriał z którego zdawać będą 
egzamin. Podobne, „specjali­
styczne” kolonie zorganizowa­
no dla uczniów wybitnie uzdol 
nionych. Ciekawe prelekcje i 
pogadanki oraz specjalnie przy 
gotowany zestaw zajęć pozwo­
liły na pogłębienie wiedzy w in 
teresującym ucznia zakresie.

3 września otworzą swoje 
podwoje również szkoły gmin­
ne w innych powiatach woje­
wództwa poznańskiego, Ich 
sieć zaplanowano, w ten spo­
sób, aby dzieci miały jak naj­
bliżej do szkoły.- Te, które 
mieszkają dalej, dowożone 
będą autobusami. Władze 
oświatowe wspólnie z kierów 
nictwem PKS, opracowały plan 
działania. Gdzie to było możli 
we dostosowano obowiązujący 
rozkład jazdy autobusów do po 
trzeb szkół lub uruchomiono
dodatkowe kursy; otworzono
też nowe linie (np. Konin —
Ślesin) wydłużono wiele in-
nych tak, aby autobus docierał 
do każdej miejscowości, w któ 
rej położona jest szkoła gmin 
na. Wzmocniono tabory w re 
jonach dużego nasilenia ruchu 
np. w Gnieźnie, gdzie przydzie 
łono dodatkowo sześć autobu­
sów. Wybudowano nowe odcin 
ki dróg prowadzących do 
szkół zbiorczych. Ogółem rejo­
ny eksploatacji dróg publicz­
nych wykonały prace wartości 
około 2.5 min. zł.

Z dużą pomocą władzom 
oświatowym pospieszyły rów­
nież kierownictwa PGR-ów 
oraz kółka rolnicze. Pona-d dwa 
tysiące dzieci pracowników 
PGR przewożonych będzie do 
szkół taborem własnym. Kół­
ka rolnicze przystosowały po­
siadany sprzęt do przewozu 
dzieci a Wydział Oświaty Pre

Odżywki dla niemowląt

Trwa budowa mleczarni i proszkownl mleka w Chodzieży. Za­
kład uruchomiony zostanie w pierwszym kwartale przyszłego 
roku. Moment ten zakończy pierwszy etap budowy nowej in­
westycji Chodzieskiego. W drugim etapie, który zapoczątko­
wany zostanie w przyszłym roku, wybudowany zostanie dział 
odżywek dla niemowląt. Będą w nim produkowane odżywki 
(4 tysiące ton rocznie), a więc: mleko w proszku z dodat­
kiem witamin, mąki, cukru i innych składników odżywczych. 
Nadwyżki produkcji kierowane będą na eksport. Na zdjęciu 

— fragment budowy, (za)
Fot. — H. Kamza

Bartok: Muz. na 
we, perkusję i 
muz. dawnej.

wiadomości:

instrum. struno-
celestę; 23.40 Z

6.30, 7.30. 8.30,
3.30.

11.30.
4.30. 5.30,

13.30. 18.30,
21.30. 23.30.

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

PROGRAM WŁASNY: 16.15 Pro­
gram stereofoniczny; 19 Warszaw­
ski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.30 Trzeba być 
w środku — gawęda; 8.05 Mój ma­
gnetofon; 8.35 Z kompozytorskiej 
teki Ray’a Charlesa: 9 „Sędzia i je 
go kąt” — 7 ode. powż 9.10 Nahor­
ny i Mikuła grają przeboje: 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 Dyskoteka pod 
grusza; 10.35 Dyskoteka pod gru­
szą; 11.05 „Klub Pickwicka” — 12 
ode. słuch.; 11.35 „Doctor honoris

kami letniej włóczęgi”: 18 W sty­
lu klasyków grą zespól Focus; 
18.10 Rozszyfrowujemy piosenki; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45

Tylko po portugalsku: 19.05 Tango 
całkiem nowe; 19.20 Książka tygo­
dnia, Geórge CaHnesęu „Biedny 
Joamide”; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF: 20 Muzyka ze studia w To­
kio — Recital Nobuko Imai — al­
tówka; 20.30 „Jak mówi poeta” —
piosenki Yiniciusa de Moraes; 20.40
Yan" gra zespół Wolfganga

causa’ gra kwintet J. Cannen-
balia Adderleya: 11.45 „Jaszczur” 
— 1 ode. now. II. Balzaka: 12.20
„Nowy radosny dzień gra ze-
snół Anawa; 12.25 Za kierownica: 
13 Na krakowskiej antenie; 15.10 
„Bemibek" i „Novi” śpiewają prze 
boje; 15.30 „I,udzie z ogłoszenia” 
— gawęda; 15.40 Z nagrań Freda 
Buscaglione; 16 .Bengai” Michała 
Urbaniaka; 16.20 Piosenki alla ru- 
stica: 16.45 Nasz rok 73: 17.05 „Sę­
dzią i jego kat” — 8 ode. now.; 
17.15 Mój magnetofon; 17,40 ..Scież-

Daunera: 20.55 Przebój za przebo­
jem; 21.25 F. Liszt: „Dolina Ober- 
mana” z cyklu; „Lata pielgrzym­
ki; 21.39 Na poboczu wielkiej poli­
tyki — felieton; 21.49 Opera tygo­
dnia — Giacomo Puccini „Cygane­
ria”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół Jackson Five; 
22.15 Pow. w wyd. dźw. „Przemi­
nęło z wiatfem"; 22.45 „Gwiezdny 
pył”; 23 Antyk w poezji polskiej; 
23.04 Jazzowe polonica: Kwintet T. 
Stańki z NRF; 23.30 „Kocha, lubi, 
szanuje” w piosence; 23.50 Na do­
branoc śpiewa Teresa Kesovija.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 15, 17, 
19, 22.

Ę TELEWIZJA J
PROGRAM I: 10 — „Czerwone

wino”

po 
na 
da 
ła 
ne

zajęciach oczekiwać będą 
podstawienie autobusu. Każ 
szkoła zbiorcza przygodowa 
w tym celu świetlicę lu in- 
pomieszczenie zapewniając

przy tym fachową opiekę. Skro 
ci się w ten sposób dzieciom 
czas oczekiwania przy wspól­
nych zajęciach, a także umo^li 
wi odrabianie lekcji przy po­
mocy pedagogów.

Wrzesień wykaże. czy stara 
nia władz oświatowych zdadzą 
egzamin. Może okazać się, że 
szczupłość taboru pozostawi 
pewną liczbę dzieci poza ak­
cją dowożenia. Dobrze byłoby, 
aby pomocy swej nie odmówi­
ły kierownictwa zakładów pra 
cv. Dysponują one najczęściej 
autobusami dowożącymi pra­
cowników do zakładu. W go­
dzinach od 6 do 14 stoją one 
nie wykorzystane. Rzeczą do­
brej woli kierownictw zakła­
dów będzie, aby pojazdy te 
udostępnić do przewożenia mło 
dzieży. Na pewno wśród niej 
znajdzie się niejedno dziecko 
pracownika tego lub sąsiednie 
go zakładu, (za)

wzgórzu, jadąc szosą w ki«-naTen, który moina zobaczyć 
runku Pniew, jest szczególnie 
teresowani tym zabytkiem nie

oryginalny i malowniczy. Zaln. 
tylko odbudowali go troskliwie,

lecz I... pomalowali na kolorowo, (w)
Fot. — K. PrzychodzM

Liczy się każda inicjatywa Mosińskie spotkania

Lustro wody coraz niższe
Powiat ostrowski posiada 

ponad 28 tys. ha zmeliorowa­
nych gruntów ornych (pokry­
cie potrzeb w tym względzie w 
88 proc) oraz 11 tys. ha użyt­
ków zielonych (77 proc, po­
trzeb). Wynika stąd koniecz­
ność zdrenowania w najbliż­
szym okresie ok. 7 tys. ha grun 
tów ornych i zmeliorowania 
przynajmniej 2,5 tys. ha łąk. 
Tymczasem do roku 1975 prze 
widziano drenowanie na area 
le 2 tys. ha ziemi ornej i za­
ledwie 95 ha użytków zielo­
nych. Większość prac skoncen 
trowana będzie w wysokotowa 
rowych gminach: Ostrów, 
Raszków i Skalmierzyce, jak 
również w niektórych PGR i 
s pół de iel n i ach prod ukcy j>n y ch: 
Borowiec, Grudziec i Sliwniki.

Istnieją w powiecie urządzenia, 
które pozwalają na okresowe pię­
trzenie wody (w sumie 1,1 tys. ha 
lustra wody) I jej zatrzymanie, co
w konsekwencji stwarza 
możliwość regulowania

pewną 
zasobami

wodnymi w glebie oraz prowadze­
nia pełnych nawodnień na 4,3 tys. 
ha użytków zielonych — pod wa­
runkiem, że urządzenia te będą pra 
widłowo użytkowane 1 systematycz 
nie konserwowane.

Jest to tym istotniejsze, że 
stale się obniża poziom wody 
gruntowej: w ostatnich dziesię 
ciu latach aż o pół metra! Tym 
czasem do końca pięciolatki po 
wierzchnia zbiorników wod­
nych ma się powiększyć ledwie 
o 18 ha. Wymaga to przyspie 
szenia budowy choćby zbior­
nika w rejonie Piaski — Szczy 
gldczka, który służyć ma za­
równo rolnictwu, j^k i miesz­
kańcom Ostrowa — jako kąpie 
lisko.

Woda jest również nader 
istotnym czynnikiem podnoszę 
nia hodowli i polepszania kul­
tury wsi. Stąd jej niedostatek

w niektórycli rejonach powia 
tu jest czynnikiem hamują­
cym w procesie intensyfikacji 
produkcji rolnej.

Szczególny zaś deficyt wody 
odczuwają „towarowe” wsie w 
gminach: Raszków, Skalmierzy 
cę i Sieroszewice.
~ Dla poprawy stosunków • wod- 
dnych w ostrowskim uczyniono 
już dużo, świadczą o tym najle­
piej dziesiątki tysięcy zmeliorowa 
nych hektarów. Na meliorację wy 
danych tu zostanie w bieżącej pię 
ciolatce 60 min zł.

Wydaje się jednak przy tym, 
że trzeba lepiej władać tym, 
co już zostało poważnymi na­
kładami wybudowane; obser­
wuje się tymczasem, że część 
spółek wodnych nie g-ospodaru 
je należycie, nie konserwuje 
urządzeń lub nie eksploatuje 
ich w sposób właściwy. Należy 
również zagospodarować za­
niedbane stawy w lasach, przy 
młynach itd. Potrzebną rol­
nictwu wodę można najszyb­
ciej chyba otrzymać w wyni­
ku rozwiązań lokalnych, ma­
łych — i dlatego każda inicja 
tywa w tym względzie jest po 
żądana i musi być wykorzysta 
na.

(RJ)

muzyczne
Lato nie należy do okresów, 

sprzyjających działalności klu 
bowej. Jest to tzw. sezon ogór 
kowy. Z tą tradycją zerwał o. 
statnio Miejski Ośrodek Kultu 
ralny w Mosinie, organizując 
cykliczne imprezy pod ogól­
nym hasłem „Mosińskie spotka 
nia muzyczne”.

Przed kilkoma dniami odby 
ło się ciekawe spotkanie z an-
gielskim 
Floyd”.

zespołem ,Pink
zorganizowane przez

Jana Jurgiewieża i Jacka Hln* 
ca z klubowej redakcji muzycz 
nej.

W trakcie spotkania odbył* 
się interesująca dyskusja na 
temat współczesnych kierun. 
ków ruchu muzycznego w świe 
cie. Wypełniona sala klubu 
świadczyła o tym, że tego ro­
dzaju imprezy mają rację bytu 
również w sezonie letnim.

(ego)

KIEROWCO! PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA PIE­

SZYCH ZACHOWAJ 
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­

NOŚĆ

Płoną harcerskie ogniska...
Kiedy dochodziłem do Wisełki, już z daleka dobiegła mnie 

Harcerska piosenka. Właśnie tu, na wyspie Wolin, w ma­
lowniczym lesie nieopodal morza rozłożył się obóz harcerski 
Ośrodka ZHP w Mosinie. Przed obozową bramą wita nas har­
cerskim „Czuwaj!” warta, po czym pcowadzi do kwatery 
komendanta — Jerzego Klorka. Pełni on również funkcję

czechosł. (kolor); 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Muzyczne wizerunki miast 
— „Tarnów”; 17.10 — Koncert Ju­
bileuszowy z cyklu „Szansa”; 17.40 
— Film krótkometrażowy; 18 — Dla 
młodych widzów Teleferie: — „Nie 
widzialna Ręka” — filmy: „Gita- 
dy” oraz „Przygody psa huckel-
bery” — film (kolor) Skrzy-

cz. II film fab. prod. gram pubł,

dlate lato; 19.10 — Przypominamy, 
radzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.15 — „Angelika 1 
Sułtan” — film fab. prod. franc. 
(ostatni) od lat 16 (kolor); 21.50 — 
Ex libris — Magazyn Książki (ko­
lor); 22.20 — Dziennik; 23.35 — Kro­
nika ^Uniwersjady w Moskwie (ko­
lor).

PROGRAM II: 17.35 — „Cey pani 
lubi jedwab” — rep, (kolor); 17.45, 
— Po drugiej stronie Bałtyku, — 
magazyn skandynawski; 18.05 —
„Matę Borsz” — ode. III — „Kwa­
rantanna” — fab. film węg.; 18.55 
— Mydło i woda urody doda — 
(Mój dom, Twój, Wasz, Nasz) — 
(kolor); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor)J; 20.15 — „Ź Persepolis 
do Isfananu” (TV Atlas Świata)j 
20.45 — Magazyn studencki: 21.15 
— 24 godziny (kolor): 21.25 —
„Weekend w Katowicach” — pro­
gram roztywk. TVP i TV NRD (ko 
lor) 21.55 — Twarzą w twarz — pro

komendanta Ośrodka ZHP w
— „W Wisełce nie jesteśmy 

po raz pierwszy — mówi — kie 
dy przyjechaliśmy tu przed 13 
laty oczarowała nas okolica; 
obecnie jesteśmy tu po raz trze 
ci. Jest to największe tegorocz­
ne zgrupowanie naszego Hufca 
— dla 350 osób. Podzieliliśmy 
się na kilka podobozów, dla 
których specjalnie przeszkolo­
na kadra instruktorów organi­
zuje ciekawe i zróżnicowane 
zajęcia”.

W obozie zuchowym dominu 
ją zabawy i gry ruchowe, zdo 
bywanie sprawriości oraz na­
uka pływania. Jest to możliwe 
dzięki zatrudnieniu 5-ospbowej 
grupy instruktorów — ratow­
ników, którzy w każdy słonecz 
ny dzień prowadzą systema­
tyczną naukę pływania. W obo 
zie mlodszoharcerskim nato­
miast dominują zajęcia kultu­
ralne, m. in. śpiew. W podobo­
zie Witolda Liberskiego — na­
czelnego dekoratora i plastyka 
obozowego — harcerze wykonu 
ją z gałęzi i chrustu oryginalne 
konstrukcje drewniane np. 
wieże wartownicze, bramy obo 
zowe, stojaki do menażek, wie­
szaki itd. Starsi harcerze mają 
również w swym programie wy

Mosinie.
wiady terenowe, zajęcia in* 
struktorskie i ćwiczenia tech- 
niczno-obronne.

Zorganizowano już wiel6 in 
teresujących pogadanek. Poru­
szano najciekawsze problemy 
współczesnego świata ze szcze­
gólnym zwróceniem uwagi na 
sprawy Polski i krajów socja­
listycznych.

Jest jeszcze jeden, bardzo 
charakterystyczny dla mosiń­
skiego harcerstwa podobóz 
orkiestry, zresztą jednej z naj­
starszych tego typu zespołów 
kraju. Kapelmistrzem tej gru­
py jest jej założyciel, zasłużo­
ny instruktor harcerski Anto­
ni Jeżak. Nie brak też oczywi­
ście ognisk z bogatym progra­
mem rozrywkowym.

Przygotowuje się też wielka 
spartakiadę, połączona ze zdo­
bywaniem odznak MOSO, wic­
ie uwagi poświęca akcji „Nie­
widzialnej ręki”, polegającej na 
pomocy osobom starszym, cho­
rym czy znajdującym sie ak­
tualnie w trudnej sytuacji. 
den z zastępców np. pomós’ 
przy sprzątaniu owsa z pda 
starszego rolnika, (ego)SłL 6 — GŁOS — 21 VIII 1973


